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Nr 217 (2070) 


W atmosferze braterstwa i przyjaźni 
upływają dni Ziotu w Berlinie 


Przeszłomilion młodych bojowników 


weżmie udział w wielkiej manifestacji na rzecz pokoju 


BERLIN (PAP) Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wil- / 


„helm -Pieck oświadczył, że przebieg III Światowego Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój i XIII światowych igrzysk studenckich stanowi wy- 
mowną manifestację na rzecz pokoju i pokojowej współpracy narodów. 
W piątek Prezydent Pieck i Premier Grotewohl wydali uroczyste przy- 
jęcie na cześć zagranicznych uczestników zlotu. 


Pożegnanie 
dzieci polskich 
z Francji i Belgii 


GDAŃSK (PAP) Dnia 10 sierpnia 

. w sopockiej Operze Leśnej odby* 

się uroczyste pożegnanie polskich 

jęci z Belgii i Francji, które sp3 

3*tygodniowy turnus kolonijny. 

a uroczystym pożegnaniu byli 

obecni m. in. przedstawiciele Min. 

Oświaty i Min, Spraw Zagranicz* 

nych przedstawiciele miejscowych 
władz partyjnych, WRN i inni, 


Działania wojenne 
w Korei 


PEKIN (PAP) Dowództwo naczelne 


Koreańskiej Armii Ludowej w komu 
nikecie z dnia 11 sierpnia donosi, że 
na poszczególnych odcinkach frontu 
oddziały armii ludowej, współdzia- 
ła*ńąc ściśle z ochotnikami chiński- 
mi. pomyślnie odpierają ataki nie- 
przyjaciela i zadają mu straty w lu- 
dziach i w sprzęcie. 


22 posiedzenie 
w Kaesong 


PEKIN (PAP). Jak donosi z Phenia* 
nu agencja Nowych Chin, 21 posie: 
dzenie w Kaesongu rozpoczęto się 11 
sierpnia o godz. 10 czasu koreańskie" 
go i zakończyło się o godz. 14.25. 22 
ponio wyznaczono na godz, 10 
dnia 12 sierpnia, 


Na 21 posiedzeniu wciąż jeszcze 
nie uczyniono postępów w sprawie 
ustalenia wojskowej linii demarkacyj 
nej dla ustanowienia strefy zdemilita* 

zowanej. Gen. Nam Irszef delegacji 

(oreańskiej Armii Ludowej i ochote 
ników chińskich oświadczył: 


. Nasza strona nigdy nie staża na 
stanowisku pochopnego i nieodpo* 
wiedzialnego odrzucania poglądów 
drugiej strony, bez dokładnego i spo* 
kojnego przestudiowania ich. 
Jednakże wczorajsze oświadczenie 
przeciwnej strony, że nie chce ona 
kontynuować dyskusji w snraw'- qas 
czej propozycji dotyczącej 38 równo* 
leżnika, świadczy o jej braku poczu* 


cia odpowiedzialności i o niechęci 
uregulowania omawianych zagad: 
nień. 


Wreszcie gen. Nam Ir, raz jeszcze 
stwierdził, że wysunięta przez dele* 
gację koreańsko:*chińską propozycja 
ustalenia linii demarkacyjnej na 38 
równoleżniku i ustanowierla = odpo* 
wiedniej strefy  zdemilitaryzowanej 
spotkała się z jednomyślnym zrozu* 
mieniem narodów całego świata od 
chwili rozpoczęcia rokowań w Kae* 
songu i uważana jest przez nie za 
sprawiedliwą i rozsądną. 


Delegacja amerykańska uchyliża się 
od odpowiedzi na dobitne zarzuty i 
krytyczne uwagi generała Nam Ira. 


| żeniami, 


/W związku z zapowiedzianą na nie 


dzielę dnia 12 bm. manifestacją na. 


rzecz pokoju, w której weźmie u- 
dział przeszło milion młodych bojow= 
ników o pokój z Niemiec i ze wszyst 
kich części świata, Rada Centralna 
Związku Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej ogłosiła odezwę, w której stwier 
dza: . 

„Młodzi niemieccy bojownicy o po 
kój! Pamiętajcie o doniosłości ju- 
trzejszego dnia. Pokażcie młodzieży 
caiego świata, że w osobach młodych 
niemieckich bojowników o pokój ma 
ora uczciwych wiernych  sojuszni- 
ków! 

x 


BERLIN (PAP) Na III Światowym 
Zlocie Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie panuje atmosfera szczerej 
i serdecznej przyjaźni, którą przepo- 
jone są serca dwóch milionów uczest 
ników zlotu. Poszczególne grupy na- 
rodowe młodzieży szukają wzajem- 
nych kontaktów, by podzielić się wra 
opowiedzieć sobie nawza- 
jem o doświadczeniach w walce o 
pokój, przekazać sobie wyrazy uczuć 
braterstwa i przyjaźni. 

Szczególnie wielką miłością postę- 
powej młodzieży wszystkich krajów 
cieszy się młodzież kraju zwycięskie- 


go socjalizmu —— Związku Radziec=. 


kiego. Do gmachu, -w którym kwate- 
ruje delegacja młodzieży radzieckiej, 
wciąż przybywaja grupy młodzieży 
różnych stron świata. by przekazać 
pozdrowienia od przodującej młodzie 
ży swoich krajów. 

Na licznych placach Berlina przed 
wielotysiącznymi tłumami widzów od 
bywają się występy 
dzieżowych z poszczególnych krajów. 

* 


Władze okupacyjne mocarstw za- 
chodnich i policja adenauerowska w 
dalszym ciągu stosują terror przeciw 
delegatom na zlot młodzieżowy, zdą- 
żającym do Berlina. 

Na granicy stref między Bawarią 


zespołów mło- | 


i Turyngią policja adenauerowska 
otworzyła ogień do grupy 250 chłop- 
ców i dziewcząt przekradających się 
przez granicę. Kilka osób zostało 
rannych, kilkanaście — pobitych pał 
"kami gumowymi. 


Na Zlot do Berlina 


i 


| WARSZAWA (PAP W dniu 11 bm. 
wśród entuz'asłycznych owacji na cześć 
pokoju odjechała do Berlina druga 
część polskiej delegacji na lll Świato- 
wy Zot Młodych Bojowników o po- 
kój. 
"Na Dworcu Głównym żegnali odjeż- 
dża'ących przedstawiciele ZMP z se- 
kretarzem Zarządu Gżównego ZMP ob, 
Marcem na czele. Obecni byl: również 
przedsławiciele misji dyplomatycznej 
NRD w Polsce. 


wały mżodzieżowe pieśni polskie, re 


dzieckie i niemieckie, Gdy o godzinie 
8.10 pociąg rusza — mocno rozbrzmie- 
wa hymn: „Naprzód młodzieży świata”, 


Rosną 


Państwowe 
Centrum Wy- * 
chowania Mor. 4 
skiego w Gdyni 
kształci nowe 
kadry. Na zdję 
ciu: Grupa kur : 
santów przy 
kompasie pod- į 
ozas szkolenia. 
(Foto — CAF) 


Wyjazd delegacji PKOP 


na III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój 


WARSZAWA [PAP], W dniu 10 bm. | czzonek Światowej Rady Pokoju — 


wyjechała na MI Światowy Złot Mło- 
dych Bojowników o Pokój w Berlinie 
delegacja Połskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, w skżad której wchodzą: 


Leon Kruczkowski oraz czżonkowie Kos 
mitetu Wykonawczego PKOP: Woj- 
ciech Kętrzyński į Artur Starewicz. 


„WARTY POKOJU“ 


zaciąga młodzież polska dla uczczenia Zlotu w Berlinie 
WARSZAWA (PAP) Z każdym wone proporczyki „Wart Pokoju“. 


dniem rosną szeregi młodzieży za- | i sa : 
ciągającej „Warty Pokoju” dla uez- |  FIZne „Warty Pokoju Ema; aell 
czenia zlotu w Berlinie. Młodzi: gór- | mong zoholnjey portu uf, APLEC 
: 3 zybkościowym  wyładunkiem 'i za» 
nicy, metalowcy, odzieżowcy, stocz- | jag mkiem towarów, szybszą odpra= 


niowcy, traktorzyści dają podczas | 
A Aas i _| wą statków zaoszczędzą oni znaczne 
pełnienia ,Wart Pokoju“ ponadplano sumy. pieniężne. 


wą produkcję wysokiej wartości. 1873 
Masowo przystępują do pełnienia Młodzież POM-u w Lesznie, pra- 
„Wart Pokoju“ młodzi górnicy. W ko | cująca na polach spółdzielni produk= 
palni im. Stalina, swoją wolę: obro- | cyjnej-i indywidualnie gospodarują= 
ny pokoju i solidarności z berlińskim | cych chłopów, nieustannie podnosi 
zlotem młodzież zadokumentuje wy- | na „Wartach Pokoju'* wydajność pra 
dobyciem 8.332 ton węgla ponad plan | cy, by — jak się zobowiązała — na 
15 dni przed terminem zakończyć 


Cała prawie młodzież wrocław- 
skiego  „Pafawagu*  zatknęła na | omłoty oraz w ciągu 15 dni wykonać 
160 ha podorywek. 


Cały naród 


x . a 


WARSZAWA (PAP) „Wyrażamy 
głęboką wdzięczność naszej Polskiej 
| Zjednoczonej Partii Robotniczej, bu- 
| dzącej czujność narodu i organom 
władzy państwowej za to, że potra- 
| fity w zarodku zdusić knowania szaj 
ki zdrajców i udaremnić jej podłe 
zamierzenia. W odpowiedzi na kno- 
wania wrogów Polski jeszcze bar- 
dziej wzmożemy nasze wysiłki, je- 
szcze mocniei zewrzemy szeregi w 
Narodowym Froncie Walki o Pokój 
i Plam 6-letni". 


— Słowa te czytamy w rezolucji, 
którą jednemyślnie uchwaliła załoga 


| 
Przed odjazdem radośnie rozbrzmie- 


Z igrzysk sportowych w Berlinie 


Kocerka mistrzem swiata 


Drugi złoty medal dla Polski 
zdobył wioślarz bydgoski 


W- turnieju tenisowym na akade* | skich najwyższą notę otrzymała He! 


mickich mistrzostwach świata rozpo* 
częto w dniw 10 bm, spotkania w 
grze podwójnej mężczyzn. Obie pary 
polskie zakwalifikowały się do 
ćwierćfinałów. Piątek i Licis pokonali 
reprezentacyjny debel NRD Szturm, 
Schultze 6:3, 8:10, 6:4. 

Druga para polska Radzio i Kwia* 
tek wchodzi do dalszych rozgrywek 
walkowerem. 

* 

W zawodach gimnastycznych ko” 
biet po pierwszym dniu ćwiczeń 07 
bowiązkowych prowadzą gimnastyczki 
ZSRR 116,75 pkt. przed Węgierkami 
113,70 i Pol kami 108 pkt. 

Indywidualnie z zawodniczek pole 


lena Rakoczy, 


W regatach wioślarskich T. Kocer* 
ka obronił tytuł akademickiego 
mistrza świata, zdobywając dla Pole 
ski drugi złoty medal. Polak wygrał 
zdecydowanie wyścig jedynek na 
dyst. 2.000 m w doskonałym czasie 
8:03,6, 2. Malinkovic (CSR) 8:14,6 3. 
Szilin (ZSRR) 8:20,9, 4. Sołdatow 
(ZSRR) 8:24,9. 

W biegu czwórek męskich ze ster: 
nikiem (2.000 m) zwyciężyła osada 
CSR w czasie 7:07,3, 2. ZSRR — 
7:07,8, 3. Węgry — 7:18,3. Czwarte 
miejsce zajęła Polska — 7:204. 

W biegu ósemek kobiet (2.000 m) 
zwyciężył ZSRR — 7:25,5 przed CSR 


+ ai w KĄTY LT ET z0ie 4 mata pca v i 


swych. stanowiskach roboczych czer- 

zakładów im. „Komuny Paryskiej" | dzi pracy. Aby rosła nasza siła, aby 
w Warszawie. Podobne rezolucje u- | zwyciężył pokój”. 

chwałają uczestnicy niezliczonych ze 
brań, które odbywają się w całym 


kraju. Naród polski ostro potępia Reakcyjna większość 
szajkę szpiegów i dywersantów, udzieliła 
Podobny przebieg mają masówki 
| w Gdyni. Gdańsku, Szczecinie, Kra- votum zaufania 
kowie, Poznaniu, Łodzi, Katowicach, | Plevenowi 


w dużych i małych miastach. 
D * J 
Do Centralnego Zarządu Polskiej 
Marynarki Handlowej w Gdyni na- 
deszły liczne depesze od załóg stat- 
ków PMH, znajdujących się w po- 
dróży. Marynarze, ostro piętnują szaj 
kę szpiegów i dywersantów i ich an 
glosaskich patronów, zobowiązują 
się jednocześnie jeszcze ofiarniej pra 
cować, aby szybciej rosła siła Polski 
Ludowej. 4 


PARYŻ (PAP) Po mozolnych per 
traktacjach 'Pleven ustalił w sobotę 
rano listę nowego rządu. Do rządu 
tego wchodzą m. in. jako wicepre” 
mierzy Rene Mayer, który, objął. tes 
kę finansów i spraw gospodarczych, 
oraz Georges Bidault — obejmując 
teke obrony narodowej. Jako minie 
strowie bez teki należą do rządu 
Queuille i Petsche. Ministrem spraw 
zagranicznych jest Robert Schuman, 
ministrem spraw wewnętrznych — 
senator radykalny Charles Brune. 

Nowy gabinet składa się ogółem z 
24 ministrów i 13 sekretarzy stanu — 
14 radykałów różnych odcinków, 10 
członków MRP, 9 tzw. „niezależ» 
nych” i 4 przedstawicieli tzw, „grus 
py .chżopskiej”. 

Tegoż dnia premier Pleven przed: 
stawii swój gabinet zgromadzeniu 
narodowemu i uzyskał od reakcyj» 
większości votum zaufania 390 
głosami przeciwko 222. 


Również masy pracujące wsi ostro 
piętnują bandę szpiegów i dywersan- 
tów. Na wiecu w Szubinie, pow. kut- 
nowski, chłopka średniorolna Maria 
Rudnicka oświadczyła: 

To wielkie szczęście, że nasz Ludo 
wy Rząd zdemaskował tych nędzni- 
ków. Temu rządowi chcemy pomóc 
jeszcze lepszą pracą na swej: ziemi, 
aby było więcej zboża i mięsa dla | cej 
klasy robotniczej, dla wszystkich lu- 


Pod silną presią Watykanu "A 


De Gasperi uzyskał votum zaufania 


RZYM (PAP). Chadecka większość | by 725 


l hec eweniualnym:wypadkom 
Izby Posłów udzieliła votum zaufa 


niepodporządkowania się posłów 


SARP 


27% pa am ya m pe R 


— 7:40,2 i NRD. 


nia nowemu rządowi de Gasperi'ego. 


> A CEN * Za votum zaufania oddano 291 gło* 
OBNIZK W ostatnim dniu zawodów pływac | SÓw przeciwko — 175 głosów, 42 por 


owoców i warzyw 


WARSZAWA (PAP) 


Rozpoczął się, wynosić będzie 65—70 groszy za kilo, | 


sezon owocarsko * warzywniczy. | pomidorów | gat. — 2,70— 5,80 z% zaj 
Dobry, choć spóźniony, urodzaj w ©- | kg, jabiek stołowych | gat. — 2,45 do 


grodach i sadach sprawiż, że sklepy u- 
spoiecznione dysponują z dnia na 
dzień większą ilością wczesnych jablek, 
śliwek, pomidorów oraz warzyw, 

Dla umożliwienia -najszerszym rze” 
szom konsumentów nabywania możli- 
wie największych ilośc! tych produktów 
— z dniem 13 bm. zosłaną poważnie 
ebn'żone ich ceny. 


M. in. cena ogórków | gałunku 


3,40: zł za kg, zemniaków mżodych — 
65—90 groszy za kg, kapusty — od | 
65—80 groszy za kq (1 główka równa | 
się ok. 1,5 kg), gruszek 3,60—4,15 zż | 
za kg itd. Ceny Il gatunku warzyw | 
owoców będą ad 20 do 40 proc. niższe. ' 
Obniżka cen owoców | warzyw, kłé- 
ra nastąpi w dniu 13 bm. nie jest ostat- 
nia w tym zy w Z 
łygodn'sch przewiduje się dalszy, po” 
ważny cen tych produktów, 


kich rozegrano przed południem fi- | stów „wstrzymało się od gźosowania. 
nały w sztafecie kobiet 3X100 m st. | Przeciwko rządowi głosowali komu* 
zmien. i 200 m st. motyl. oraz elimi- | niści,, socjaliści, niezależni lewicowcy 
nacje 400 m stylem dow. kobiet. W || szereg innych posłów. Poparcia rzą: 
obu finałach pływaczki polskie zdo- dowi udzielili prócz chrześcijańskich 
były brązowe medale i ustanowiły | demokratów tylko republikanie. 

nowe rekordy Polski. W sztafecie | Kilka dni przed gżosowan' cm. które 
zwyciężyły Węgry 3:49,1 (akademicki odbyło się jawnie i imiennie, oficjal- 
rekord Świata) przed NRD 4:10,3 i ny organ Waiykanu „Osservalote Ro: 
Polską. Sztafeta polska w składzie mano” prowadzi wzmożone „przygo: 
Korecka, Mrozówna i Dzikówna wy towania psychologiczne% wzywając 
nikiem 4:19,9 pobiła rekord Polski chadecką większość parlamentu do 
na tym dystansie. poparcia rządu de Gasperi'ego. 

W finale 200 m stylem motyl. brą-, Wediug danych, pochodzących z 
zowy medal zdobyła Dobranowska, | kół dziennikarskich. jeszcze silniej: 
uzyskując wynik 3:16,9, co jest mo- | szą presję na posłów chadecich wy* 

Ciąg dalszy na str. 6 


chadeckich  dyrektywom: w sprawie 
poparcia rządu, który nawet niektóre 
dzienniki reakcyjnego obozu określa” 
ją jako „rząd sezonu letniego”, 


Wzrest inflacji 
w Francji 


PARYŻ (PAP) Dziennik „Humanie 
te” donosi, powołując się na dane 
ogłoszone przez Bank Erancji, że 
obieg banknotów wzrósł o dalsze 43 
miliardy franków i wynosi 1.742 mi* 


liardy. Dziennik podkreśla, że wzrost 
inflacji jest bezpośrednim wynikiem 
olbrzymich wydatków rządu francugp 


wierano za kulisami parlamentu, śże” | kiego na cele wojenne, 
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Nr 217 ema 


Proces organizacji no e szpiegowskiej w W.P. lekcją czujności dla wada zolskiegó 


t Prokurator w imieniu mas ' ludowych Poiski dia zdrajców 
narodu i sługusów zbrodniarzy imperialistycznych 


WARSZAWA (PAP) Kontynuując swoje przemówienie oskarżyciel pu | 


bliczny w procesie organizacji dyw 


czył: 


ersyjno-szpiegowskiej w WP. oświad 


Szkodnicza działalność oskarżo- |  Osk. Tatar stwierdza, mówiąc o 


nych szła przede wszystkim w kie- 
runku zmiany oblicza Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Zmierzali oni do 
wypierania z korpusu oficerskiego 


ludzi szczerze i głęboko związanych ! 


z masami ludowymi i władzą ludową 
Przemycali. 
ludzi, którzy gotowi byli brać udział 
w ich przestępczej, szpiegowskiej i 
antypaństwowej robocie. 
'Szkodnicza działalność  oskarżo- 
ch zmierzała do osłabienia, a w 
alszej perspektywie, do zerwania 
więzi łączącej Wojsko Polskie z Ar- 
mią Radziecką do kreciej roboty pod 
kopywania wielkich tradycji polsko- 
radzieckiego braterstwa broni 
tego braterstwa, które utorowało o- | 
drodzonemu Wojsku Polskiemu dro- | 
gę wiodącą do wyzwolonej ojczyzny 
— drogę spod Lenino, nad Odrę i 
Nysę, na Pomorze i do Berlina. 
Oskarżeni chcieli wykoszlawić pięk 
nę rodzimie tradycje Wojska Polskie 
go, przeszkodzić odrodzonemu Woj- 
sku Polskiemu, w przejęciu olbrzy- 
mich zdobyczy teoretycznych i prak- | 
tycznych Armii Radzieckiej, w opa- | 
nowaniu stalinowskiej sztuki wo- | 


jennej, najbardziej przodującej nauki 
wojskowej. ? 
Oskarżeni usiłowali osłabić Woj- 


sko Polskie, pomniejszyć jego siłę 
bojową, pozbawić naród polski tej, 
niezbędnej dla jego pokojowej i 
twórczej pracy ochrony, jaką powin 
no stanowić i stanowi Ludowe Woj- 
sko Polskie. f 


Sługusi imperialistów 


, Oskarżeni usiłowali podważyć — 
swą bezpośrednią działalnością na od 
cinku wojskowym, a w perspektywie 
również w skali ogólno-państwowej 
— sojusz polsko-radziecki stanowią= 
cy najpewniejszą gwarancję niepod- 
ległości narodu polskiego. 

Całość przestępczej działalności o- 
dkarċonych była prowadzona w inte 
resie i na zlecenie ośrodków wywia- 
dowczych mocarstw. anglosaskich w 
interesie y 
rializmu amerykańskiego i podżega+ 
czy do nowej wojny światowej. 

Jakże wymowną i charakterystycz- 
ną jest pod tym względem wizyta 
waszyngtońska Mikołajczyka i osk. 
Tatara. 


w lipcu 1944 r. w koszmarnej nocy 
okupacji hitlerowskiej, budzi się no- 
wa Polska, Polska robotników i chło 
pów, Polska najszerszych mas naro= 
du, Polska sprawiedliwości społecz- 
nej. Jeszcze ciężko krwawi żołnierz 
radziecki i polski na froncie, jeszcze 
wielka część kraju jęczy pod butem 
hitlerowskim, jeszcze dymią piece 
Oświęcimia. I oto w tym czasie Mi- 
kołajczyk i Tatar jadą do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie otrzymują od 
imperialistów amerykańskich milio- 

A dolarów na walkę z Polską Ludo- 


Szpiedzy bez maski 


Oblicze polityczne mocodawców 
Tatara i Mikołajczyka, określa naj- 
lepiej fakt — stwierdzony 
Tatara — że wtedy, gdy Armia Ra- 
dziecka gotowała się do zadania 
, śmiertelnego ciosu hitleryzmowi, in- 

teresowały ich głównie zadania wy- 
wiadowcze dotyczące nie  hitle- 
rowskiego Wehrmachtu, lecz właś- 
nie Armii Radzieckiej. 

Oblicze tych panów cechuje naj- 
lepiej fakt. że już wtedy przygoto- 
wali oni z Mikołajczykiem i Tatarem 
zbrodnicze plany! dywersji, skierowa 
nej przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i Polsce Ludowej. 

„Otrzymane od tych rozmówców 
pieniądze stanowiły materialną pod- 
stawę działalności oskarżonych. 

Robota oskarżonych znajdowała 
się zarówno pośrednio, jak i bezpo- 
średnio pod kontrolą anglosaskich 
wywiadów. . 

iększość kurierów i emisariuszy 
VI-go Oddziału na kraj przeszła! 
szkoły wywiadowcze i dywersyjne | 
brytyjskiego Intelligence Service, wy 
pełniała na terenie kraju zarówno 
zlecenia, udzielone im bezpośrednio | 
przez l. S. jak jste, które otrzymy=| 
z a VI Oddz.. a więc pośrednio | 


rzez osk. 


Z zeznań oskarżonych wynika w 
sposób najbardziej niedwuznaczny, 
że. Oddział VI w którym pracowała 
łondyńska trójka oskarżonych, oraz 
Oddz. z. If. któremu Oddz. VI prze 
kazywał informacie, były faktycznie 
od całkowitą kontrolą wywiadu 
rytyjskiego i pracowałv na jego zle 


cenie. 

Oddział VI. którym kierowali osk. 
Tatar. Utnik i Nowicki, był jedną z 
ekspozytur 1. S. 


w szeregi tego korpusu | 


„przede. - wszystkim impe- | 


oficerach wywiadu brytyjskiego: 
„Mieli oni wgląd w prace Oddz. 
Vl- zresztą i w pracę całego sztabu, 
tak samo jak i jednostek. Nie tylko, 
że Oddział ten byl nimi oblepiony, 


ale mieli oni jeszcze swoich informa | 


torów wér personelu polskiego, 
którzy tym bardziej ułatwiali im cał 
kowicie zadanie”. 

Osk. Tatar nakreślił przed sądem 
sylwetkę swego brytyjskiego szefa 
osławionego ok. Perkinsa, wyspecja 


lizowanego w szpiegostwie ne terenie 


Polski jeszcze od czasów iruk oie 
nych, kiedy to tenże Perkins piweby 
wał na naszym Śląsku. ' 
Wywiady anglosaskie otaczaly ro- 
botę oskarżonych czitłą opieką. | 
Kiedy w roku 1945 rząd angielski 
jest zmuszony formalnie zakazać lon 
dyńskiemu sztabowi reakcji utrzymy 
wania łączności z bandami reakcyj- 
nymi, szpiegowskimi i terrorystycz- 


nymi w kraju — nikt inny, jak płk. 
Perkins udziela oskarżonym dokład. 
nych rad, jak obejść ten f ny 
zakaz, tw 

Kiedy nieco później rząd angielski 
musi formalnie położyć rękę na kon- 
tach bankowych londyńskich emigra 
cyjnych bankrutów, tenże sam pik. 
Perkins uprzedza o tym na kilka dni 
naprzód swych polskich sprzymie- 
rzeńców reakcyjnych i udziela ` im 
instrukcji, by przenieśli sumy, jaki- 
mi dysponują na swe prywatne, 050 
biste konta. W ten sposób rząd an- 
gielski mógł fikcyjnie uczynić zadość 
swym międzynarodowym zobowiąza 
niom, a cienia sog pomóc swym 
polskim najemnikom. 

A gdy Rekomosowikii i Tatar po 
trzebują danych dotyczących radio- 
stacji, by móc swe instrukcje szpie- 
gowskie i terrorystyczne przekazywać 
do kraju — wszystkie potrzebne da 


dawca, -nie mniej ważny, bo chro- 
nił nas i umożliwiał pracę .tj. Ko- 
pański i jego wymagania związane 
ze współpracą początkowo z Angli 
kami, a potem z całkowitą służbą 
u Anglików. To była kwestia wy- 
wiadu, kwestja dostarczania wiado 
mości. „Hel“ nie może się uchylić 
od żądania tych informacji i wy- 
tyczne muszą pójść po linii prowa- 
dzenia wywiadu. Kopański ma co- 
raz większe wymagania, nie wy- 
starcza sama akcja „Helu“, trzeba 
organizować inne możliwości zdo- 
bywania wiadomości“... 
„Współpraca z Anglikami szła na 
całej przestrzeni stwierdza osk. Ut- 
nik. h ; 
Współpraca — nie tylko z Anglika 
mi. Oskarżony Tatar musi przyznać, 
że: 

„Amerykanie robili nacisk na 
Kopańskiego. że chcieliby mieć bez 
pośrednio, podobnie jak Brytyjczy- 

. cy, możliwości utrzymywania kon- 
taktów z podziemiem w kraju. Po 
nieważ oni grali dominującą rolę 
w grupie anglosaskiej, więc było 
wskazane z punktu widzenia „Ko- 
pańskiego, żeby im to umożliwić”... 


Pachołkowie 
podżegaczy woiennych 


Pachołkowie angielskiego i amery- 
kańskiego wywiadu — imperialistycz 
nych dywersantów i podżegaczy wo- 
jennych 
i Zatrzymaliśmy się szczególnie ob- 
szernie na tzw. przez osk. „Romana 
„długiej” dqodze, drodze przez Lon- 
dyn, przez „Hel“ i VI oddział, kiero- 
wanej przez osk. Tatara, Utnika i 
Nowickiego. 

W świetle własnych zeznań oskar 
żonych jest oczywiste, że i ta „dłu- 
ga" droga prowadziła wprost do wy- 
wiadu brytyjskiego i amerykańskie- 
go, do obcych imperialistycznych o- 
środków dyspozycji. 

Wskazaliśmy już poprzednio, że 


obok tego, do tych samych ośrodków | 


prowadziły tak zwane przez osk. Ro- 
mana drogi „krótkie“. 


Drog: bye 
„długie i „krótkie 
Cóż to były te drogi „krótkie“? 


— oto oblicze oskarżonych: 


Drogi „krótkie“ Romana, to znane , 
nam dobrze bezpośrednie kontakty 


rodzimych szpiegów z rezydentami z 
anglo-amerykańskich ambasad. To 
drogi, które mogą stanowić już po- 
kaźny wkład w historię bardzo specy 
ficznej dyplomacji o złym zapachu 


612" + 

nie-budzącym wątpliwości, to space- 
ry samochodowe w okolice Warsza- 
wy, to spotkanie na wiślanym Wale 
Miedzeszyńskim itp. 0 7n 

Używanie tych dróg nakazał osk. 
Tatar za pośrednictwem swego emi- 
sąriusza osk. Wacka, wysyłając go do 
kraju w 1946 r.. 


Tatar zawiadamiał wówczas „Rado 
ty T r i Plute- | 


matami anglosaskimi i francuskimi z 
warszawskich placówek, iż nawiążą 
kontakt z dywersyjno-wywiadowczy 
mi grupami w Polsce. Przez osk. 
Wacka. Tatar nakazywał równocześ- 
nie, aby grupa Radosława — Cza- 
chowskiego kontakty te podjęła. 

W 1947 r. Tatar rozkaz ten powtó- 
rzył Kirchmayerowi, dodając iż w 
robocie szpiegowskiej „należy w mia 
rę możności zastosować się do ży- 
czeń attache amerykańskiego". 

A Do rozmowy mojej z attache 
doszło — zeznaje 0a fona — 
w 1948 r. W. pierwszych miesią- 
cach. Rozmowa ta odbyła się na 
życzenie attache wojskowego, któ- 
ry chciał ze mną porozumieć się 
w sprawie meldunków, które ja 


I 


[kiep polit ki byl pamiętny. wrzesień 


1959 r. Cały ten okres, o którym mo- 
wimy, był okresem wielkich, bohater 
skich walk polskich robotników i 
chłopów przeciwko panowaniu kapi- 
talistów i obszarników, przeciw ich 
zdradzieckiej polityce. 

Masy ludowe Polski w tych wal- 
kach broniły swych bezpośrednich 
interesów i broniły przyszłości naro- 
du zagrożonej przez panowanie reak- 
cji Rządy sanacyjne brutalnym, fa- 
szystowskim terrorem usiłowały zdu 
sić walkę mas ludowych. i 

Obficie płynęła w tym okresie | 
krew polskich robotników i chłopów. | 
Wiele tysięcy przodujących robotni- | 
ków i chłopów, komunistów, lewico- | 
wych socjalistów i ludowców znajdo= | 
wało się w faszystowskich więzie- 
niach. 

Korpus oficerski sanacyjnego woj- 
ska przedwrześniowego był ważną 
częścią aparatu przemocy i przymu- 
su antyludowych i antynarodowych 
rządów kapitalistyczno-obszarni- 
czych. Tam wychowywali się, działa 
li i awansowali dzisiejsi oskarżeni. 

Działali oni wtedy po drugiej — 
kapitalistyczno-obszarniczej. stronie 
barykady, popierali i podtrzymywali 


przesyłałem”. „Attache — zeznaje | ustrój krzywdy społecznej ludu pol- 
dalej Kirchmayer — życzeń miał skiego, reżim sojuszników Hitlera. 


dużo, bo chciał mieć właściwie 
kompletny wywiad i to wywiad, 
który by obejmował nie tylko Pol 
skę, ale wychodził poza granice 
Polski”... 
„On chciał po prostu — mówi 
Kirchmayer — zorganizowania wy 
wiadu na Rosję, na Związek Radziec 
i i 


hiis 

Ryor takich osk. Kirchmayer 
miał pięć. Ostatnie spotkanie mia- 
ło miejsce w kwietniu 1950 r. 

Myśląc o tych spotkaniach nie 
można oprzeć się uczuciu wstrętu, 
jakie budzić musi widok mieniącego 
się Polakiem człowieka w mundurze 
pelskiego generała, który czołga się 
usłużnie przed swym panem, przyj- 
mując jego zamówienia, nie mając 


ecież "w ści, że mogą one 
osztować kiedyś krew setek tysięcy 
udzi, matek i żon naszych, dzieci 
naszych; naszych braci. © soar 


Osk: Roman - dóstarczał -materiały” 


szpiegowskie do ambasady brytyj- 
skiej w Warszawie za pośrednictwem 
Pluty-Czachowskiego. 

Od 4. 6. 1950 r. osk. Jurecki do- 
starczał materiały wywiadowcze na 
złecenie Kirchmayera bezpośrednio 
przedstawiciełowi ambasady amery- 
kańskiej w barze „Malaga“ na No- 
wym Świecie. 

Osk. Wacek w mieszkaniu Pluty- 
Czachowskiego uczestniczył w t- 
kaniu i rozmowach z przedstawicie- 
lem attache brytyjskiego. 

Tak wyglądały drogi „krótkie“ 
oskarżonych, którzy działałi w kra- 


ju, 

Więż oskarżonych i kierowanej 
przez nich grupy dywersyjno-szpie- 
gowskiej z obcymi wywiadami i o- 
środkami dyspozycji tych wywia- 
dów, wynika z całego oblicza spo- 
łeczno-politycznego oskarżomych, z 
ich wychowania. z ich ideologii, z na 
reds asd środowiska, do którego na 
eżeli. 


Oskarżeni 
wychowankami sanacji 


Oskarżeni — to wychowankowie 
sanacyjnego kierownictwa wojskowe 
go Polski Przedwrześniowej, Rozpo- 
czynali oni swą działalność jako lu- 
dzie dojrzali, w okresie kiedy Pol- 
skę grabiła spółka rodzimych kapita 
listów i obszarników z międzynaro- 


dowym kapitałem finansowym — w j 


okresie faszystowskiej dyktatury sa 
nacji, w schyłkowym okresie pano- 
wania kapitalizmu w Polsce. Był to 
okres kiedy w sposób szczególnie do 


bitny zarysowywało się bankructwo | 


kapitalizmu, zarysowywała się jego 
całkowita: niezdolność do zapewnia- 
nia narodowi polskiemu chociażby 
znośnych tylko warunków bytowa- 
nia. 

Z roku na rok rosła liczba bezro- 
botnych w miastach i „nadwyżki lud 
ności rolniczej“ to znaczy ludzi „zby 
tecznych”, skazanych na nędzną we 
getację na wsi. 

Równocześnie rosła w Polsce licz 
ba karteli monopołistycznych, 

Równocześnie z roku na rok ro- 
sły w gospodarce narodowej Polski 
wpływy obcych wspólników pol- 
skich kapitalistów i obszarników — 
wpływy asów międzynarodowego ka 
pitału finansowego. 

W okresie tym, tak dobitnie jak 
nigdy przed tym, ujawniło się anty- 
narodowe oblicze rządów reakcji. 
Rząd sanacyjny poszedł drogą samo- 
bójczą dla Polski, drogą sojuszu z 
„Hitlerem; pchał. kraj ku katastrofie. 
Uwieńczeniem tej haniebnej zdradziec 


Nie jest przypadkiem, że Tatar, 
Kirchmayer, Kuropieska wywodzą 
się ze śrcdowiska lewo-sanacyjnego, 
które już przed wojną szermowało 
demagogią socjalną i usiłowało tą 
drogą oszukać i obezwładnić klasę 
robotniczą. 

Kontynuując konsekwentnie swą 
linię, ludzie ci i w czasie okupacji 
nastawiali się na dywersję w ruchu | 
robotniczym i ludowym. 


Powiązania 


z grupą prawicowo — 
nacionalistyczną 


Po wojnie znów nie przypadkowo 
usiłowali swe metody dostosować do 
aktualnej sytuacji, stawiali na Mi- 
kołajczyka i Prawicę PPS i jednocze 
śnie nawiązując do haniebnych tra- 
„dycji przedwojennej « „Dwójki* i jej 
prowokatorów usiłują penetrować do 
PPR i poprzez Spychalskiego wiążą 
się z grupą prawicowo-nacjonali-, 
styczną w Partii. A 

Nie jest też przypadkiem, że w 
grupie tej obok byłych lewych sana- 
torów znaleźli się ONR-owiec Utnik 
i członek „Klubu 11 listopada“, a 
później otwarty hitlerowiec Mossor. 
O obliczu Mossora świadczy jego 
odczyt wygłoszony w „Klubie 11 li- 
stopada“, jednym z głównych ośrod- | 
ków faszyzmu polskiego. Cały ten od | 
czyt — to jedna wielka apoteoza fa- | 
szyzmu i hitleryzmu, to wezwanie | 
do przyśpieszenia faszyzacji Polski. 
Odczyt ten był wygłoszony w li-. 
stopadzie 1038 r., a więc na 10 mie- 
sięcy przed tym nim sanacyjna poli- | 
tyka doprowadziła do katastrofy 
wrześniowej, nim faszyzm niemiecki 
zdruzgotał ówczesne państwo pol- 


Osk. Mossor w tym odczycie wska- 
zuje Polsce jako wzór hitlerowską 
rzecią Rzeszę i faszystowskie Wło- 
y Mussoliniego. 
Apoteoza antyludowych prądów — 
hitleryzmu i faszyzmu Mussoliniego, 
prądów z istoty swojej wrogich in- 
teresom Polski, oto pozycja osk. Mos 
sora w okresie tuż przed katastrofą | 
wrześniową. 2 | 
Ta pozycja doprowadzi osk. Mos- 
sora w obozie jenieckim do jawnej 
już stawki na hitleryzm, do udziele- 
nia mu poparcia. Nikogo więc nie 
zdziwi, że w nowej sytuacji będzie 
działał w ramach grupy dywersyjno- 
szpiegowskiej. 

Pozycja osk. Mossora nie jest jed- 
nak jego indywidualną pozycją. 


Ludsie dnia 
wrzora sze | 


Wszyscy oskarżeni to ludzie dnia 
wczorajszego, mary przeszłości, które 
chciałyby najbardziej zbrodniczymi | 
sposobami cofnąć Polskę wstecz, 
przywrócić panowanie kapitalistów 
i obszarników, oddać Polskę na łup 
anglosaskich imperialistów i neohit- , 


i lerowskiej agresji. | 


Podporządkowanie się obcemu im- | 


liwej kary 


szarniczej i przekazaniu z powrotem 
awnym właścicielom — wyzyski- 
waczom. Są to cele polskich kapita- 
listów i obszarników. 

Ale minęły czasy, kiedy kapitaliści 
i obszarnicy rozporządzali w Polsce 
aparatem państwowym. 

Siły kapitalistów i obszarników :t 
siły ich popleczników, są dziś w Pol- 
sce zbyt słabe, by mogli oni liczyć 
na realizację swych celów. Stanowią 
oni dzisiaj, wraz ze swymi poplecz- 
nikami maleńką grupkę rozbitków, 
całkowicie wyobcowaną z narodu. 
Stąd jedyna j ostatnia ich nadzieja 
jest stawką na nowe plany wojenne 
imperializmu anglosaskiego. Stąd 
ich całkowita zależność od imperia- 
iizmu. 

O tym właśnie mówi osk. Kirch- 
mayer: A 

„Nie ma konspiracji bez wywiadu, 
to się nie da zrobić. Wywiad jest ści 
śle połączony z konspiracją. A kon= 
spiracja sama jest półmrokiem, gdy+ 
by nie miała wywiadu byłaby kom- 
pletną nocą. To-są skutki nieunik- 
nione. Kto idzie na konspirację, kto 
taką decyzję poweźmie, kto chce 
współdziałać z czynnikami politycz= 
nymi, które są poza granicami kra- 
ju, w kraju politycznie wrogim, to 
ten musi sobie powiedzieć, że oczy- 
wiście prędziej czy później na tę 
drogę wywiadu wejść musi.* 1 


Osk. Kirchmayer mówi tu, rzecz 
jasna o konspiracji reakcyjnej, usiłu 


jącej przeciwdziałać nieuniknionemu ' 


biegowi dziejów, usiłującej przywró= 
cić panowanie klas pasożytniczych, 
wyrzuconych na śmietnik historii 
przez naród. 


Nie było wywiadu w wielkich ru- 
chach wyzwoleńczych narodu pol- 
skiego takich jak „Lud Polski“, jak 
Polskie Towarzystwo Demokratycz- 
ne, jak Rewolucyjny Pólski Ruch 
Robotniczy. Te ruchy wiązały się z 
walką ludów całego świata o wol- 
ność, odrzucały więź z jakimikol- 


| wiek gnębicielami. 


Bonkczedw? „KĘ 
reakcy jnych awanturników 
Oddanie się na usługi obcych za» 


'borców zawsze było utartą drogą 


wstecznictwa polskiego, jest ono 
szczególnie jego cechą dziś, kiedy 
naród polski zespolił się pod sztan- 
darami demokracji ludowej. Dla gru- 
pek zbankrutowanych reakcyjnych 
awanturników, wyobcowanych z na* 
rodu, pozostaje już jedynie rola ob- 
cej agentury antypolskich sił świa- 
towego imperializmu. 

Z tą rola obcej agentury wiąże się 
ściśle dalszy aspekt ich roboty: or= 
ganizacja kierowana przez oskarżo= 
nych jest organizacją podżegaczy 
wojennych, wiążących wszystkie swe 
rachuby z nową wojną światową, po 
magających w przygotowaniach do 
tej wojny z służalczą gorliwością. 


Kolaboracia 


z hitlerowcami 


W swym raporcie do Sosnkowskie 
go, majana usprawiedliwić kolabo- 
racje z hitlerowcami, osk. Mossor li- 
czy na „nieunikniony następny kon- 
flikt“ między Związkiem Radzieckim 
a mocarstwami imperializmu anglo= 
saskiego. Już wtedy w tym raporcie 
faszysta Mossor proponuje swemu 
hersztowi Sosnkowskiemu jako pro= 
gram — jakiś nowy wariant miesz= 
czący sir w ramach hitlerowskiej 
„Mitteleuropy*, ulubionej przez na- 
szych emigrantów—faszystów kon= 
cepcji tzw. „międzymorza”. 

Osk. Kirchmayer po powrocie ze 
Stanów Zjednoczonych snuje nadzie- 
je, że agresywna polityka imperiali- 
zmu amerykańskiego doprowadzi do 
konfliktu wojennego. 

Osk. Herman, werbując w roku 
194° do swej sieci wywiadowczej 
świadka Józefa Romana, ' zapewnia 
go że „wybuch trzeciej wojny świa- 
towej jest nieunikniony", tłumaczy 
mu, że okres ówczesny jest „okre- 
sem przejściowym“ między dwiema 
wojnami światowymi. 

Kopański w 1949 roku oświadcza: 

-„Kiedy skończyła sie: ewentual- 
ność rozwiązania sprawy przez roz- 


| perializmowi wynika z ich zasadni- | grywkę sił wewnętrznych w kraju, 


czej postawy. SR | pozostaje jeszcze sprawa nieskończo-= 
Polska burżuazyjna i obszarńictwo na. Jest to na co od. początku liczy- 


— a więc klasy, których bezpośredni | łem najpewniej, to jest stawianie na 
mi przedstawicielami byli w swej | wojnę.* 
działalności oskarżeni — posiada. Wtedy, kiedy cały naród polski 


przyczyny, . by walczyć przeciwko | zjednoczony w pracy nad odbudową 
władzy ludowej, by walczyć o przy- | i przebudową swej ojczyzny jak naj- 
wrócenie kapitalizmu w Polsce, ma- į goręcej pragnie pokoju i walczy 0 
rzy ona o odebraniu narodowi pol- pokój — wtedv robaczywe mózgi Ko 
skiemu uspołecznionego dziś przemy- pańskich, Tatarów, Kirchmayerów i 
słu, o odebraniu chłopom ziemi ob- (Ciąg dalszy na str. 3) 


TEW 


j, surowej 


zażądał Prokura 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


i sprawiedliwej kary 


Str. 3 ma 


tor w imieniu mas ludowych Polski dia zdrajców 


R „narodu i sługusów zbrodniarzy imperialistycznych 
3 roboty oskarżonych, dwulicowość, | Wynikają one ze wzrostu doświad- |tworny bywalec torów wyścigowych 


(Ciąg dalszy ze str. 2) 


kraju; do wysługiwania się wrogom 
i? 


wszystkich ich wspólników wypatru | Polsk 


ją miejsca, z którego na świat i na 


Czy trzeba jeszcze dowodów na to, 


ich ojczyznę mają spaść płomienie | że ta reakcja stała się ciałem obcym 


nowego światowego konfliktu, wiążą | narodowi, 


wszystkiemu co pol 


wszystkie swe  rachuby i nadzieje | skie? 


z najbardziej zbrodniczymi knowa- 
niami międzynarodowych podżegaczy 
wojennych. ; s 
Wspólpraca oskarżonych 
z obcym imperializmem 
Współpraca oskarżonych z 


Dokument ten był znany oskarżo- 
nym, pisany był on w styczniu 1946 
roku, to znaczy właśnie wtedy, kie: 
dy oskarżeni w porozumieniu z jego 
autorem, ze zdrajcą Polski, z pomoc- 
nikiem anglosaskich protektorów nie 
mieckiego rewizjonizmu — Kopań- 
skim, przystępowali do organizowa- 


imperializmem skierowana jest prze | nia grupy spiskowej w szeregach Od 


ciwko narodowi polskiemu, przeciw- rodzonego 


ko najgłębszym interesom Polski. 

Imperializm anglosaski w swych 
planach wojennych, skierowanych 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej, jedno 
z decydujących miejsce przydziela 
Wehrmachtowi niemieckiemu. 
` Wiadomo. że prądy antypolskie, re 
wizjonistyczne i szowinistyczne w 
Niemczech Zachodnich rozwijają się 
pod opieką anglosaskich władz oku- 
pacyjnych, są przez nich finansowa- 
ne i popierane. 

Wiadomo, że. otwartym sygnałem 
dla rozwoju tych prądów była sztutt 
gardzka mowa sekretarza departa- 
mentu stanu USA min. Byrnesa. 

Wiadomo, że remilitaryzacja Nie- 
„miec Zachodnich stanowi węzłowe 
ogniwo planów wojennych imperia- 
lizmu amerykańskiego. 

" Wiadomo, że na czele odbudowy- 
wanej dzisiaj na zachodzie Niemiec 
faszystowskiej armii niemieckiej sto 
ją byli generałowie hitlerowscy i sta 
rzy junkierscy nacjonaliści pruscy, 
marzący o ponownym podboju Szcze 


cina i Wrocławia, Bydgoszczy i Ka- sir 


towic, Poznania i Łodzi. 

Właśnie w chwili kiedy oskarżeni 
zeznawali przed sądem Rzeczypospo- 
litej, w zachodnim Berlinie przema- 
wiał — z błogosławieństwa amery- 
kańskiego gauleitera Niemiec, gene- 
rała i bankiera w jednej osobie pa- 
na Mac Cloy'a przewodniczący 
organizacji wysiedleńców z Pomorza 
pan von Bismarck. Nawoływał on 
młodzież niemiecką by nie zapomina 
ła o obszarach położonych na wschód 
od Odry i Nysy. „Jestem przeświad- 


neohitjerowiec Aa AADAMA DSF 


ojska Polskiego. 


Polityka wbijania klina 


Ten dokument świadczy tym dobit 
niej, dla kogo Sra Dwal oskarżeni, 
dla kogo. przeznaczone były skrzęt- 
nie zbierane przez nich dane o orga- 
nizacji Wojska Polskiego, komu słu- 
żyć miała ich polityka wbijania kli- 
na między Wojsko Polskie, a Armię 


Radziecką, komu i czemu torować 
miał drogę w Polsce organizowany 
przez nich spisek. 

W p nych dziejach września 


1939 r. jednym z jasnych miejsc jest 
bohaterska obrona Wybrzeża polskie 
bohaterstwo żołnierzy Wester- 
platte i robotników Gdyni. 

Świadek Perdzyński doręczył osk. 
Kirchmayerowi schemat obrany wy- 
brzeża, dane dotyczące zdolności bo 
jowych baterii nadbrzeżnych i stat- 

ów Marynarki Polskiej, wreszcie 
plan desantu na wybrzeżu polskim. 

W tym zagadnieniu, w zagadnie- 
niu stosunku do Ziem Odzyskanych, 
występuje szczególnie dobitnie anty- 
narodowy charakter roboty oskarżo- 


WARSZAWA (PAP) Kontynuując 
swoje przemówienie oskarżyciel pu- 
bliczny w procesie organizacji dy- 
wersyjno-szpiegowskiej w W. P. o- 
świadczył, iż służba impe- 
rializmowi snuje się czarną nicią po 
przez wszystkie niemal procesy, zwią 
zane z robotą reakcji w Polsce. 


Dwie cechy 
charakterystyczne 
procesu 
Dwie okoliczności natomiast stano: 


dzie — że młodzież niemiecka z te- | wią szczególną cechę tego procesu, 


renów zachodnich i obszarów, które | dwie okoliczności występują tu po 
nam wydarto, pomaszeruje gdy pad- | raz pierwszy — przynajmniej po raz 
nie hasło: idziemy do krajów wschod | pierwszy w formie tak dobitnej i wy 


nici,“ 
Idziemy do krajów wschodnich! 


raźnej. 


Oskarżeni obecnego procesu, usiło 


Pod tym hasłem usiłują mobilizo- | wali rozsadzić od wewnątrz Odrodzo 


wać imperialiści 


niemieccy — tacy | ne Wojsko Polskie. Odrodzone, 
sami najemnicy giełdy nowojorskiej | dowe 


Lu- 


ojsko Polskie — to ukochane 


jak Kopański i Tatar — najbardziej | dziecko narodu polskiego, to duma i 


reakcyjne elementy w Niemczech do | chluba narodu 


wałki przeciwko krajom demokracji 
ludowej i socjalizmu. 


Usiłują je mobilizować — przeciw 
ko Połsce Ludowej, przeciwko naro- 
dewi „polskiemu. 

"Każdy, kto wiąże się z imperializ- 
mami anglosaskimi wiąże się pośred- 
nio lub bezpośrednio z odradzającym 
się imperializmem niemieckim, dzia- 
ła przeciwko najbardziej żywotnym 
interesom narodu polskiego. 

Oskarżeni zdawali “sobie w pełni 
sprawę z tego faktu. 


- Oto „wytyczne“ opracowane przez 
bezpośredniego kierownika całej 


iego. 

Odrodzone, Ludowe Wojsko Pol- 
skie zrodziło się z wielkiego przewro 
tu społecznego jaki dokonał się w 
Polsce, zrodziło się dzięki walce mas 
ludowych i dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego. > 

To temu Odrodzonemu pk wi 
Polskiemu zawdzięcza naród polski, 
że w godzinę zwycięstwa nad hitle- 
rowskim faszyzmem, Polska znala- 
zła się w obozie zwycięzców, w obo- 
zie antyhitlerowskim. 


Dywersia w WP 
Odrodzone, Ludowe Wojsko Polskie 


przestępczej roboty oskarżonych, a |swą bohaterską wa 7 krwią obfi 


równocześnie pracownika brytyjskie |cie przelaną u boku 


Kopańskiego, 


ielkiej Armii 
Radzieckiej scementowało sujusz mię 


czące zagadnienia ziem zachod- | dzy Polską Ludową a Związkiem Ra 


„War Office" — 
do ar ice 


w Polsce. 


„.„Należy pamiętać o tym, że o- 
becnie zachodnia granica Polski zo 


nic 


stała wykreślona tymczasowo... W "Od 


opinii brytyjskiej już obecnie wy- 
stępują jaskrawo objawy krytycz- 
nego ustosunkowania się zarówno 
do tej granicy, jak i'do-akcji wysie 
AA Niemców z ziem przyłączo 
` nych”. , 


Mówi więc tutaj Kopański jasno i| skie stoi na straży 
„dobitnie, że polityka rządów anglo- | spolitej Polskiej, 
tak | polski 


saskich, polityka, której on sam, 
jak cała reakcja polska, tak jaki o- 
skarżeni w dzisiejszym procesie, jest 
n jem, zmierza do odebrania Pol 
sce 
wrogą dla narodu polskiego. 

A jakie wnioski 
faktu Kopański „ur 


zędowy” w 


i z tego ' podnieśli rękę oskarżeni. 
tred ódz! To 


dzieckim, podstawą wszystkich suk- 
cesów narodu polskiego, gwarancję 
niepodległości Polski i szybkiego roz 
Polski ku socjalizmowi. 
rodzone, Ludowe Wojsko Pol- 
skie w pierwszej chwili swego pow- 
stania zabezpieczało narodowi pol- 
skiemu możność pokojowej i twór- 
czej pracy. 

Odrodzone, Ludowe Wojsko Pol- 
granie Rzeczypo- 
zabezpiecza naród 
oc yapisina łapami 
międzynarodowego imperializmu, 
are Ludowe Wojsko Pol- 
skie to krew z krwi i kość z kości 


iem Zachodnich, jest polityką | ludu polskiego. 


Przeciwko temu wojsku polskiemu 


Odrodzone Wojsko Polskie 


oskarżonych w niniejszym diro chcieli podkopać od wewnątrz i o- 


Kopański zleca swym po 
nym w jednym z 


nia 1946 r. sabotowanie zasiedla | nów, ym 
annin SO ) przeciwko Ludowej Rzeczypospolitej. | 


nia przez Polaków Ziem Odzyska- 
nych, pozostawienie na Zachodzie sze 
rokiego pasa „ziemi niczyjej , pu- 
stej i niezasiedlonej, pasa, który je- 

ang! 
$ mochby łatwo przekazać swym 
niemiecko-nacjonalistycznym sojusz- 
nikom. 

Czy trzeba bardziej jaskrawego do 
wodu dla potwierdzenia faktu, że in 
teres klasowy, interes przywrócenia 
kapitalizmu w Polsce prowadzi reak 
'aję polską bezpośrednio do zdrady 


omend- | słabić, wykorzystać 
dokumentów ze | przestępczych antynarodowych pla- 


je dla swych 
przeciwko masom ludowym, 
Jest to zbrodnia, w której podję- 


ciu oskarżeni niniejszego procesu mo 
gą sobie śmiało rościć prawo do prze 


elscy į amerykańscy mocodaw | stępczego pierwszeństwa. 


Perłidna dwulicowość 
rezultatem klęski 
reakcji polskiej 


Drugą cechą szczególną niniejsze- 
go procesu jest wyjątkowo perfidna 
dwulicowość, która stanowiła system 


która legła u podstaw ich rż pd p 
dwulicowość, która przesycała całą 
ich działalność. 

Wszystkie spiski, jakie rozpatrywa 
liśmy dotąd ukrywały się w podzie- 
miach konspiracji. Ich kierownicy i 
uczestnicy oszukiwali władze 
Państwa Ludowego, udając uczci- 
wych obywateli. 


Ale nie mieliśmy dotąd ani jednego 


procesu, w którym podstawową me- 
cą działania spiskowców było tak 
perfidne maskowanie się zdrajców 
szatami zwolenników władzy ludo- 
wej — po to, aby móc tym skutecz- 
niej prowadzić swą antyludową i an 
tynarodową robotę. 
arżeni niniejszego procesu 0- 
szukiwali kraj, naród, obóz demokra- 
tyvczny, państwo polskie, w sposób. 
który pod względem dwulicowości, 
obłudy. perfidii, wyrafinowania sta 
nowi obraz szczególnie obmierzły. 
Kierowali różnymi odcinkami Woj 
ska Polskiego, niektórzy z nich wstę 


powali do partii demokratycznych. | 


| W wielokrotnych oświadczeniach pu 

blicznych występowali na pokaz 
przeciwko koncepcjom politycznym 
reakcji, akceptowali obłudnie poglą- 
dy obozu demokratycznego. 

Czynili to po to, aby móe w swej 
ukrytej, spiskowej działalności sku- 
teczniej penetrować i pracować nad 
zniszczeniem tego wszystkiego, co 
zbudował naród polski. j 

Czynili to po to, aby w swej pod- 
ziemnej, dywersyjno-szpiegowskiej 
działalności móc tym łatwiej wysłu- 
giwać się wrogom Polski Ludowej. 
Ich słowa wypowiądane publicznie 
były jedynie przykrywką ich prze- 
stępczej roboty spiskowej, miały je- 
dynie ukryć przed narodem ich praw 
dziwe oblicze — oblicze zaciekłych 
wrogów narodu polskiego, najmitów 
imperializmu. 

„Nie navisałem ani słowa prze- 
ciwko Polsce: Ludowej, pisałem 
wszystko za nią, w iej obronie" — 
oświadczył na tej sali o swych pra- 
cach publicystycznych osk. Kirch- 
maver. - 

Ale osk. Kirchmayer nie mógł za- 
przeczyć, że ta sama ręka, która pi- 
sała prace publicystyczne nie zawie- 
rające „ani słowa: przeciwko Polsce 
Ludowej;'a wszystko w jej Obronie" 
— ta sama ręka jednocześnie skrzęt- 
nie wynotowywała z terenowych ra- 
portów szpiegowskich i łączyła w 
jedną syntezę materiały wywiadow- 
cze skierowane przeciwko Polsce 
Ludowej i doręczała je przedstawicie 
lom imperializmów. działających prze 
ciwko Polsce Ludowej. 


Bezgraniczne 
zaklamanie oskarżonych 


Ta dwulicowość, to bezgraniczne 
zakłamanie, ta rea ukrywana 

rzeczność między przestępczymi 
p ate których się dokonuje w ra- 
mach konspiracji. a maską uczciwe- 
go demokraty, którą się nosi w życiu 
publicznym dla tym lepszego osło- 
nięcia swych konspiracyjnych prze- 
stępstw — oto drugi niemniej ohydny 
tytuł oskarżonych niniejszego proce- 
su do przestępczego pierwszeństwa w 
stosunku do inych reakcyjnych spis- 
kowców. 


Rzecz jasna, że dwulicowość ta 
powiększa winę oskarżonych, że czy 
ni ona ich zbrodniczą działalność 
o wiele bardziej niebezpieczną. 

Oskarżeni działali tutaj ze szcze- 
gólnie nasiloną złą wólą. musieli so- 
bie bardziej niż ktokolwiek z ich po 
przedników zdawać sprawę z prze- 
stępczego charakteru ich ty Ale 
metoda  dwulicowości zastosowana 
przez oskarżonych świadczy o ich 
poczuciu słabości, o ich izolacji w na 
rodzie. 

Dwulicowość — to metoda walki 
kierunków i 'grup. które utraciły o- 
parcie w narodzie i muszą całą swą 
akcję opierać na oszustwie i okłamy 
waniu mas. 

Oio dlaczego nie możemy ograni- 
czyć się do samego stwierdzenia 
faktu dwulicowości oskarżonych i 
do zaliczenia go w poczet okoliczno- 
ści szczególnie obciążajacych oskar- 
żonych. 


czenia politycznego i świadomości po 
litycznej narodu polskiego, z zespole 
nia wszystkich podstawowych 
warstw narodu wokół obozu demo- 
kracji ludowej, z odporności narodu 
polskiego na reakcyjną propagande: 
Wynikają one z bankructwa po- 
przednich metod walki, z kięsk po- 
niesionych przez reakcję polską i jej 
imperialistycznych protektorów. 
Zatrzymajmy się na chwilę przy 
tych kłęskach. Dla pogiądów głów. 
nego trzonu reakcji polskiej okresu 
wojennego i okresu bezpośrednio po 
wojnie charakterystyczny jest doku 


ment, który figuruje w dowodach | 


rzeczowych. 


Dokument - referat 
Bora-Komorowskiego 


Dokument ten — w którego opra- 
cowywaniu brali czynny udział osk. 
osk. Tatar i Kirchmayer — to refe- 
rat Bora-Komorowskiego na posiedze 
niu Krajowej Rady Porozumiewaw- 
czej z dnia 14. X. 1945 r. 

Referat ten zawiera niezwykle jas- 
ny wkład zasadniczej koncepcji łą- 
czącej wtedy najbardziej faszystow= 
skie, najbardziej awanturnicze odła- 
my reakcji polskiej z pseudo-lewicą 
— łączącej Sosnkowskiego, zyń 
skiego, Pałczyńskiego. Kopańskiego, 
endeków, sanatorów i N-owców. 
Do czego sprowadza się ta koncep- 
cja? 

Po pierwsze pragnie ona podtrzy- 
mania jak najdłużej hitlerowskiej o0- 
kupacji w Polsce, aby do Polski do- 
łe anglosaskie woiska okupacyjne 
z Sosnkowskim i całą emigracyjną 
reakcją w ich ogonie. 

„„Nie możemy doprowadzić do 
pewstania — mówi Bor-Komorow- 
ski — gdy Niemcy ie grp ciągle 
jeszcze front wschodni i osłaniają 
nas z tej strony. 

Nie możemy wywoływać powsta 
nia przeciwko Niemcom jak długo 
trzymają oni front rosyjski..." 


Trzecia Rzesza Hitlera 
so'usznikiem 


przeciw ZSRR 


Tak więc koncepcja Bora — to 
traktowanie hitlerowskiej Trzeciej 


_obrzuca robotników i chłopów. Zza 
obelg wyziera wyraźnie i niedwu- 
"znacznie strach przedstawiciela 0b- 
|szarnictwa i kapitału przed masami 
ludowymi, przed ich awangardą, re- 
„wolucyjną partią proletariatu, przed 
„ładowo-socjalistyczną rewolucją w 
| Polsee. AK 
| Zza tych obelg wyziera wyraźnie i 
|opąseowwraczccw tęsknota do terroru 
| faszystowskiego, do zastąpienia nie- 
'mieckich represji, niemieckiego ge- 
stąpo, rodzimymi, polskimi, „twardy 
mi normami bezpieczeństwa i porząd 
, ku“ sanacyjnego typu. JE 

Pan Bor w swym przemówieniu na 
kreśla cały program wprowadzenia 
tych „norm“. 

„Wyżej wyrażone poglądy skła 
niają mnie do wyrażenia poglądu 
o konieczności wstrzymania się w 
okresie walk o zabezpieczenie na- 
szych granic, od wszelkich zamie- 
rzeń, zdążających do wprowadze- 
nia w tym okresie zasadniczej prze 
budowy naszego ustroju społeczno- 
politycznego, a tym bardziej od 
dążności do stwarzania faktów do 
konanych pod tym względem siłą”: 
Bor wysuwa tu szereg środków: 


Spółka 
z milit»ryzmem 


niemieckim 


„Przede wszystkim konieczne 
jest zorganizowanie już w konspi- 
racji siły policyjnej w postaci 
jednolicie i sprężyście dowodzone- 
go i silnego PKB (Państwowy Kór- 
pus Bezpieczeństwa). 
Nie do pomyślenia jest skutecz- 
ne paraliżowanie niebezpieczeńst- 
wa bez uprzedniego rozpoznania go 
toteż konieczne jest zorganizowa= 
nie zawczasu sprężystego wywia= 
du wewnętrznego”. . ? 3 
Koncepcja jest jasna: 
| Spółka z militaryzmem niemiece 
„kim w tej czy innej postaci, na we= 
i wnątrz zaś kapitalistyczno-obszarni= 
czo faszystowska dyktatura — oto 
jej treść. 

Koncepcja ta była jednak skazana 
na bankructwo, gdyż nie uwzględ= 
niała zasadniczych zmian, jakie za» 


równo w. Polsce jak i.w-świecie do- . 


konały się. w. ciągu lat międzywo- 


jeonych i w okresie wojny z Hitle=. 


Rzeszy jako swoistego sojusznika 
poea Związkowi Radzieckiemu. 
ytujemy dosłownie: 


rem. 
Koncepcja ta liczyła na powrót do 
Polski kapitalistów i obszarników w 


„„Zdajemy sobie sprawę, że wal 
ka z Wojskiem niemieckim, stacjo- 
nującym w Polsce, a zwłaszcza po 
wracającym z frontu rosyjskiego 
przez Polskę do Rzeszy, odbiłaby 
się niekorzystnie na przebiegu pow 
stania.. Powtarzam — chcemy tej 
walki uniknąć i dlatego wszędzie 
gdzie nie mamy pewności, że woj- 


sko będzie się z nami biło, ograni- į 


czamy się do odpowiednio silnej 

obserwacji jego oddziałów“... 

Bór-Komorowski nie ukrywa zasad 
niczego oblicza swojej .koncepcji. 


Mówi on wręcz, że chce zachować į 


hitlerowską okupację w Polsce, że 
chce przyjaznego stosunku do Wehr- 
| machtu, przede wszystkim w celu 
|ułatwienia sobie przyszłej walki ze 
| Związkiem Radzieckim. 

Cytujemy znowu dosłownie: 

..„Musimv bvć przygotowani na 
stawienie zbrojnego oporu wojsku ra 
dzieckiemu, wkraczającemu do Pol- 


ski”. 

To mówi Bor-Komorowski w chwi 
li, gdy pod ciosami Armii Radziec- 
| kiej zaczyna pękać dławiąca Polskę 
| hitlerowska machina wojenna. Mówi 
tto wtedv. gdy żołnierz radziecki obfi 
cie przelewa swą krew na polach 
walki z hitlervzmem, niesie wolność 
| narodowi polskiemu. Stwarza Polsce 
j możność pomszczenia klęsk poniesio 
nych w tragicznym wrześniu 1939 r. 
Bor-Komorowski, wspólnik winowaj- 
ców katastrofy wrześniowej, chce 
pchnąć naród polski w konflikt ze 
Związkiem Radzieckim, jedyną siłą 


nym przez- Trzecią Rzeszę, usiłuje 


niosącą wolność narodom ujarzmio-., 


furgonach anglo-amerykańskiej ar- 
mii okupacyjnej. 
| Była to koncepcja złudna, bo nie 


brała pod uwagę potęgi ZSRR, nie ` 


przewidziała że armie anglo-amery- 
kańskie ugrzęzną w Ardenach wtedv 
kiedy Armia Radziecka będzie już 
nie tylko za Wisłą, lecz również za 
Odrą i Nysą Łużycką. 

Koncepcja ta liczyła na to, że uda 
| się powstrzymać i zahamować. walkę 
| polskich mas ludowych o sprawiedli 

wość społeczną, o wywłaszczenie 

wielkiego kapitału i obszarnictwa. 


Fałszywe rachuby 
bankrutów 
politycznych 


Była to rachuba fałszywa, gdyż nie 

doceniała świadomości, dojrzałości 
| politycznej polskich mas robotni- 
| czych i chłopskich, nie doceniała roli 

ich rewolucyjnej awangardy — Pol- 

skiej Partii Robotniczej. 
j Była to koncepcja skazana na ban- 
į kructwo i. w istocie rzeczy, koncep= 
, cja ta zbankrutowała w pełni. 

Nie znaczy to, by próby realizacji 

! tej koncepcji nie przyniosły wielkiej 
į szkody narodowi polskiemu, nie u=- 
| trudniły mu walki z najazdem hitle- 
i rowskim, nie kosztowały go olbrzy= 
| mich ofiar. 
| Na pierwszym miejscu wśród tych 
! szkód i ofiar wymienić należy nie- 
wątpliwie sprowokowanie powstania 
warszawskiego. s 

Wiadomo, że powstanie to wywoła 
ne zostało nie tylko bez uzgodnienia 


sprowadzić nas do haniebnej roli so | 2 Armią Radziecką, ale że było ono 


juszników hitlerowskiego Wehrmach- 
tu. - 

| A Oprócz wojny ze Związkiem Ra- 
dzieckim Bor przewiduje w swym 


swym ostrzem skierowane przeciw- 
ko tej Armii. Wiadomo, że celem 
jegc — zgodnie z planem „Burza“, 
zgodnie z koncepcją wyłożoną przez 


Musimy zastanowić się nad źródła | referacie jeszcze drugą wojnę — z Bora-Komorowskiego, w jego cytowa 
mi i przyczynami tego faktu, musi- | polskimi masami ludowymi, z naro j nej przez nas mowie — było opano- 


my ocenić go należycie, ustawić w 
świetle całokształtu toczącej się w 
| Polsce wałki klasowej, walki pomię- 
| dzy budującym swe nowe, lepsze ży- 
i cie narodem polskim, a resztkami pol 
skich klas wyzyskujących, które prze 
kształciły się w bazę imperialistycz 
nych agentur w Polsce. 
Dwułlicowość zastosowana -przez 0- 
skarżonych obecnego procesu po raz 
pierwszy jako. szczególna metoda 
wałki z ustrojem demokracji ludo- 
wej w Polsce. — ta dwulicowość i 
obłuda wynikają nie z siły reakcji 


polskiej, lecz z jej słabości, z jej kię- | 
ski. 


dem polskim. 
ytujemy znowu dosłownie: 


lotysięczna masa Polaków wykole 
jonych przez rządy okupanta, wtrą 
conych na dno nędzy lub pchnię- 
tych do bandytyzmu. Łatwo może 
ona podpaść pod kierownictwo ko- 
muny, operującej skrajnie demago- 
gicznymi hasłami. W tej masie ła- 
two będzie pobudzić skłonności a- 
narchiczne, których rozpętaniu mo 
że zapobiec tylko wprowadzenie 
twardych norm bezpieczeństwa i 
porządku”. ` 


Mniejsza o obelgi, którymi wy- 


wanie Warszawy, zainstalowanie w 
niej rządu Mikołajczyka dla przeciw 


„.„Żródłem zagrożenia będzie wie- | strwienia go PKWN-owi. 


Wiadomo, że pewne koła. Wehr- 
machtu skłonne były pójść na ten 
eksperyment i pertraktowały w tej 
sprewie ze sztabem Bora. Wiadomo, 
również, że cały ten plan spod zna= 
ku Mikołaiczyka i Bora zbankruto= 
wał haniebnie gdyż z jednej strony 
doły powstańcze potraktowały na 
seric walkę przeciwko hitlerowskim 
okupantom. z drugiej zaś — kierow 
nictwo trzeciej rzeszy nie chciało 
pójść na: borowską koncepcję walką 

(Ciąg dalszy na str. 5) 


Dla 
cudzoziemca (pod 


dzi przede wszyst: 
kim turysta amee 
rykański) wakacje 
w Paryżu to od: 


A wiedzenie  luksu* 
MAE sowych lokali i 
Rosie kabaretów, obo 


M ĘĄ 
4 “ àa ~  wiązkowe n"nirzes 
mie -budowli i pomników  historycz* 
nych, których nazwę, jakże często 
trudno powiązać wybrańcowi fortu: 
ny z jakąkolwiek treścią. Znajomość 
historii jest raczej siabą stroną ame* 
rykańskich bussinesmanów. 4 

Iluż sądzi, że Trocadero to jakiś 
większy kabaret, łuki  triumfalne, 
średniowieczne bramy miejskie. a 
Louvre — budynek giełdowy! Czym 
że są jednak te drobne omyłki rze” 
czowe wobec niezapomnianych wra* 
żeń. Paryż we dnie — Paryż w no: 
cy. To nie wrażenia, ale przejażdżka 
karuzelą po zaczarowanym świ-cie. 
Rewie manekinów, wystawy psów i 
m ZZ 


Wakacje 


zonu wielkich krawców czyii suknie 


tę kategorię wcho:| z ogonami i także ekspozycja ostat: 


„nich modeli broni dla przyszłej artnij | 
europejskiej. Ostatnia sztuka Sartre'a 
w teatrze i niedomyci adepci mistrza 
z fantazją obnoszący swe niechluj: 
stwo po kawiarniach St. Germain. 

A w nocy siynne „Folies bórgeres” 
Któryż purytanin zza Atlantyku nie 
dał by kopalni złuta, żeby choć raz 
w życiu ujrzeć te nagie tancerki? 
Gwiazdy Hollywood są może jesz: 
cze mniej ubrane od tancerek z „Fos 
lies bergóres”, ale w kraju o obycza» 
jach rygórystycznych nikt tej opinii 
nie wyjawi giośno, w Ameryce nie 
wypada, monopoj na nagie kobiety 
ma tradycyjnie „Folies bergćres. 

W- przeciwieństwie do cudzoziem: 


|ców, w pogoni za wrażeniami, Pary” | 
|żanie o ile tylko środki 


finatsowe | 
im na to pozwalają, opuszczają miae 
sto w lecie. Marzeniem każdego jest 
niedrogi kącik nad morzem w gó: 
rach, albo na wsi Niestety wielu 
nie może sobie pozwolić na ten wys 


Wymowny wynik pewnego eksperymentu 


Deklaracja 
podległości USA, 
której 175:tą rocz: 
nicę _rozreklamo* 
wano niedawno, 
jest jednym z naj: 
bardziej okrzycza* 
nych przez propa* 
— gande ra snie 
Pin “$= styczną dokumen” 

| AFEMI tów. Truman trzy: 

av. ma na niej rękę 
przy każdym nowym zamachu na 
wolność narodów — nie wyłączając 
własnego — i uparcie twierdzi, że 
czyni tak z woli „przeciętnych Ame* 
rykanów”. 

Równocześnie . zaś, jak wiadomo, 
szkaluje się wolność os'aan'ętą przez 
ludy, odgradzane imperialistyczną „że 
lazną kurtyną”, która dziwnym zbie: 
giem okoliczności zachowuje właści: 
wości szkła: świat patrząc na wschód 
od Łaby, widzi, jak naprawdę niepod* 
ległość wygląda. 

Zdarzył się jednak pewien dzien* 
nikarz, który postanowił sprawdzić 
co „przeciętny Amerykanin” — ale 
nie ze studia „Głosu Ameryki”, tylko 
z amerykańskiej ulicy — myśli o De* 
klaracji Niepodległości USA, Zreda* 
gował w tym celu petycję, złożoną z 
wyjątków deklaracji i zatrzymując 
osoby, spotkane przypadkowo na u 


licy pewnego amerykańskiego miasta, | 


proponował im złożenie podpisu. 
Agencja United Press nie podaje 

nazwiska dziennikarza, choć nie wąt: 

pimy, że zna je już FBI. Pomysżowe* 


E tego człowieka spotkała niespo* 
zianka. Większość zagadniętych osób | 


odmówiła złożenia podpisów w oba* 
wie przed konsekwencjami, 20 osób 
pytało dziennikarza, czy jest komuni 
stą. jedna z kobiet oświadczyła, że 


Nie” | który odważył się petycję podpisać, 


powiedział: > „Oczywiście. pci 
Deklarację Niepodległości. Nigdy jesz 
cze nie byliśmy tak bliscy, by osta? 
tecznie utracić to, co ona nam dała”. 

Oto do czego potrafią doprowadzić 
imperialiści: obywatele boją się w 
własnym kraju podpisać deklaracje 
własnei n'enodleg?ości. Czy może być 
bardziej jaskrawy dowód unicestwie- 
nia wolności? 

Czy nie jest wymownym sygnałem 
upadku wiary w ustrój kapitalistycz* 
ny. przekonanie, że szczytne hasła | 
wolności mogą być tylko „deklaracją | 
rosyjskiej niepodległości”? 

A Mr. Truman? Cóż powie na fiasco 
nieustannych napaści pod adresem 
komunistów ze strony prasy i radia — 
które stono zapewne kosztowały kasę 
„Białego Domu”? 

Cuzywiście pozostaje jeszcze jed: 
no: obywatełe USA nie znają własnej 

| 


deklaracji niepodległości. Jest to zu- 


pełnie zrozumiaże — wystarczy, aby 
imperialiści powoływał: się na jaki 
kolwiek akt bez ustanku: każdy wie, 
że skoro się nań powołują, to stracił 
on już jakiekolwiek znaczenie, a za- 
tem — poco się nim interesować? 


Fr. Wesołowski, Bydgoszcz ul. Kołłąta” 
ja 3, — W kuchni dopuszczalne są „prze 
pierki" bielizny. Natomiast niedopuszczal 
ne jest urządzanie normalnych prań w 
kuchni, gdyż od tego jest pralnia. Loka 
| torów, którzy odmawiają uiszczenia przy 


padającej na nich części opłaty za repe | 
rację rynny względnie pieca w pralni | 
należy wezwać do zapłaty pod rygorem 
wniesienia skargi sądowej. Jeżeli nie za- 


— Walka o pokój trwa 


zamożnego | kotów, najnowsze modele nowego se 


4 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Ź "8 FATI 


k » 
e 4 1 
s g W 


jazd, a nawet na wysłanie -dzieci na 
kolonie. letnie. Wedżug statystyk w | 
bieżącym roku 25 proc, dzieci w wie* | 
ku szkolnym spędza, wakacje w | 
mieście, naturalnie procent. osób 

| 


rosłych jest jeszcze znacznie wyż* 
szy. 
Dzieci 'w' wieku przedszkolnym i 


młodzież powyżej lat 15 nie mogą 
korzystać z kolonii wakacyjnych i w 
olbrzymiej większości przez całe las 
la nie opuszczają miasta, 

W okresie wakacyjnym odbywają 
się liczne eksmisje lokatorów z miesz 
kań, które dla celów propagandoe 
wych wstrzymano przed wyborami. 
Setki rodzin francuskich nie tylko | 
nia wyjeżdża na wakacje. ale traci 
dach nad głową i tuża się po prze* 
pełnionych schroniskach, bez wido» | 
ku na znalezjenie m'eszkania gdyż 
na placach, można policzyć budujące 
się domy. Zamiast domów dla ros; 
dzin robotniczych, buduje się na ue 


żytek „armii atlantyckiej” podziem* 
ne linie telefoniczne. Na wielu 
przedmieściach paryskich, wybrano 


wżąśnie okres wakacyjny na tę 
krecią robotę, najwidoczniej w oba 
wie przed protestami ludności. Jed* 
nakże robotnik francuski wierzy go* 
rąco w lepsze jutro, z radością mówi | 
o młodzieży, która tak licznie repre” | 
zentują Francję na Zlocie Berlińskim, | 

Wakacje tegoroczne nie są jeszcze | 
we Francji tymi wakacjami prawdzie | 
wie radosnymi jakich by pragnęli. 
wszyscy ludzie pracy. Walka o Po* 
kój w świecie i walka o sprawiedli= 
wość spożeczną zdaje się  dosięgać 
szczytowego napięcia i wymaga ciąg: | 
le nowych wysiłków. Trzeba prze” 
ciwstawiać się każdego dnia podżega: | 
czom wojennym, którzy zdają się ro% 
bić wszystko, co tylko leży w ich 
siłach, aby pogrążyć lud francuski w 
nędzy i uczynić go ofiarą nowej | 
wojny. Ale lud ten jest czujny i pe», 
łen wiary w słuszność swej sprawy | 
i w szczęśliwsze. jutro dla zg A: 


w Paryżu » 
ussinesmani i pomniki historii — Ci, którzy nie mogą wyjechać 
z Paryża — „Krecia robota go 


| stanawiał 
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ONA aacaaannone 
"Kosmosu 
Wśród "kia nauk kwitnących w śre- alana glikogenu, przy czym ten cykl 


dniowieczu najsmutniejszą chyba sławą | dobowy traktuje do tego stopnia rygory” 
(obok alchemii) cieszy się (albo raczej | stycznie, że tłuszcz zjedzony późnym wie 
smuci' się) astrologia. Spośród wszystkich | czorem leży przez, całą noc w jelitach 
nauk bodaj tylko alchemią i astrologia | i dopiero rano może być strawiony kie 
uznane zostały za przykłady ciemnoty | dy już wątroba rozpocznie wydzielanie 
lub za szarlatanerię i przez nowoczes” | żółci. R l 

nych naukowców zostały wyklęte po - Charakterystyczną jest rzeczą, że cys, 
wsze czasy z ksiąg mądrości ludzkiej. kliczność dobowa w życiu człowieka nie 
. 


Prawdziwy „wybuch”* jednak wszyst- 
kich nauk. jaki przeżywamy na taką 
skalę po raz pierwszy w dziejach ludz” : 
kości, postawił nagle te dwa wyroki 
śmierci wydane swego zau ną alche- 
mię i astrologię pod poważnym znakiem 
zapytania. 


Dziś już nikt poważnie nie będzie usi- 
łował poszukiwać legendarnego „kamie* 
nią  filozoficznego”,. czy przekształcać 
ołów w złoto! Ale przekształcenie jed- ' 
nych pierwiastków w inne? ... Przecież 
tym właśnie zajmuje się fizyka jądrowa, 
jakże słusznie coraz częściej nazywana 
„nowoczesną alchemią”. 


ulega zmianom wskutek trybu jego ży“ 
cia. Badając ludzi, którzy od szeregu lat 
Nikt dziś poważnie nie będżie się za” żyją wyłącznie nocą (np. nocne zmiany 
nad wpływem różnorakich | w fabryce) przekonano się, że organizm 
konstelacji na losy człowieka, ani nie! ich nie dał się oszukać i w dalszym cią- 
będzie ustalał horoskopów na podstawie gu najniższą temperaturę ciała mają o 4 
daty jego urodzenia. Czy jednak rzeczy- | godz. nad ranem, a włosy ich najszyb” 
wiście ciała niebieskie nie mają wpły- | ciej rosną około godz. 17. 
wu na życie na Ziemi? Ale nie na tym się kończy wpływ słoń 
k i ca ną człowieka. Powszechnie znane jest 

Choćby codziennie oglądane światło | —spojawiające'sią: 001 1olat ow:ajawiske 

słoneczne już temu przeczy! Niejedno 

z A plam słonecznych. Poza olbrzymim wpłye 
krotnie nazywamy słońce źródłem życia , 

AEN čr kt „| wem jaki okres maksimum plam wywiera 
na ziemi, a przecież słońce jest naj N : 

` » ) na życie roślinne na ziemi, zgodnie z 
bliższą wprawdzie ziemi — ale ROYWIAA |. ridai en bad Thi- 
tylko jedną z gwiazd! Poza porami roku, WOROMEN rosyj a w - 
na półkulach regulującymi periodycznie : jewskiego. w latach nasilenia plam sło* 
miany intensywności życia na powierz” aacznych -toczególnie: częste sġ wypadki 
«i z » - wad Sy wpływ słońca daje febry powrotnej. Badania w Chicago i 
bowie gag Hu przen yw i do-| Nowym Jorku wykazały, że plamy sło* 
się zauważyć także w cykliczności do- f dente 
bowej. Powszechnie wiadomo jest np.,| "eczne mają pewien wpływ na epidemicz 
że ciepłota ciała człowieka ulega périot ne zapalenie opon mózgowych, w Wied- 
dycznym wahaniom pomiędzy godz. 17 niu zaś i Budapeszcie stwierdzono w tym 
(najwyższa) a 4 rano (najniższa). Po" czasie szczególne nasilenie błonicy. 
dobna cykliczność przejawia się także| Ponieważ słońce obraca się na równi* 
w wartościach ciśnienia krwi, a nawet) ka w ciągu około 27 dni, drugi jeszcze, 
w składzie krwi. W związku z tym ulega | cykl — poza jedenastoletnim — wpływa 
okresowym wahaniom działalność po”! ną życie ludzkie, W okresie gdy na słoń 
szczególnych organów człowieka. Wą* cu pojawiają się erupcje, olbrzymie wy» 
troba w dzień zajmuje się specjalnie tryski materii słonecznej (zjawisko stojąe 
wytwarzaniem żółci, w nocy zaś od: | ce w ścisłym związku z. plamami słonecze- 
- nymi), co 27 dni, ilekroć tylko wzburzona 
tarczą słoneczna odwróci się ku ziemi, 
notowany jest (szczególniej na równiku) 
wzrost śmiertelności. 7 

Nie udało się dotychczas + 'poza pro% 
blemątycznej natury doświądczeniami zas 
kochanych — wykryć wpływu drugiego 
bliskiego ziemi ciała niebieskiego Księ” 
życa, na życie człowieka. Poważny 
wpływ Księżyca na inne istoty żyjące na 
ziemi pozwala sądzić, że wpływ taki wy» 
wierą również i na człowieka 

Wreszcie tak modne ostatnimi czasy 
promienie kosmiczne które w każdej 
sekundzie przenikają po tysiąckroć na- 
sze ciało, które oskarża się nawet o 
wywoływanie nowotworów w ciele czło- 
wieka, również przecie pochodzą od 
gwiazd. 

Oczywiście nie możemy dochodzić do 
absurdu. Nie, możemy całego życia czło= 
wieka, a nawet społeczeństw (jak. to czy 
nią np. pseudouczeni amerykańscy) uwa% 
żać wyłącznie za wypadkową wpływów 
ciał niebieskich. Nie ulega jednakże wąt 
pliwości, że pewien wpływ zjawisk kos= 
micznych, a zwłaszczą słońca na życia 


„być może jest to deklaracja niepod: 
ległości rosyjskiej” Jedyny człowiek, 


płacą wnieść sprawę do Sądu. 


Aleja Pól Elizejskich 


na ziemi (a więc i człowieka) istnieje (z) 


OOOO UO WWO OWU UODO WIUUUUU UO UW ULUUUOU UWOLNI 


— Bo brzydkie kobiety — mówił leżący obok mnie 
mężcżyzna — drepczą od świtu do nocy wokół Czerwo- 
nego Krzyża. Zabiegają o stypendia i zasiłki. Chcą się 
uczyć, biedne... — Tym razem nikt się nie roześmiał, 
więc opowiadający podniósł głos i zapytał drwiąco: 
— A może któryś z was ma wuja w Londynie? E, chyba 
nie... Nie leżelibyście tutaj na noszach! a 

Strzał był celny. Cała sala wybuchnęła śmiechem. Gdy 
przestali rechotać, odezwał się najspokojniej Gałandzki: 

— Zgadł pan. Właśnie mój wuj jest w Londyniel 

Józio poruszył się na posłaniu i mruknął: a 

— Daj mu w. pysk ża tego wuja. Przeżyje sto lat i nie 
nauczy się, że gęba służy do jedzenia i picia, a nie do 
pavlania byle czego! k | 

Ale mój sąsiad wziął słowa Poldka poważnie. Podniósł 
się na noszach i powiedział życzliwie: 

— Szkoda czasu. Zaraz po śniadaniu pisz pan list do 
wujka po forsę. Zanim pieniądze przyjdą, upłynie parę 
ładnych dni, .trzeba czekać na okazję. Do tego czasu parę 
franków się wam przyda. Walcie jutro do Katanów. 
Wiecie. gdzie jest Centre? Nie? To trzymajcie się mnie. 
Jadę w tamte strony. Znam już Paryż jak rodzony Puł- 
tusk. Tydzień tu jestem! : ; 

— Tle kosztuje metro? — spytałem włączając się do 
rozmowy, by Poldek nie wygadał się znów niepotrzebnie. 
Nie należy przy obcych wykładać sakiewki na stół. Mie- 
liśmy jeszcze trochę grosza, ale o tym wszyscy nie mu- 

ieli wiedzieć. 

D — Płació?! Jeszcze by czego! A kto się bił w 1939 ro- 
ku? Mv! Kto tych Katanów, sałaciarzy osłaniał w 
1940? My! No, to się chyba nam coś i należy! a 

— Pewnie, że tak. Narzekać jednak nie można. w 
„Ośrodku' pracują sprawnie. W dwie godziny człowieka 
zarejestrują, wykąpia, ogolą, posypią proszkiem na wszy 
prześwietlą rentgenem, zmierzą, zważą i nawet znajda 
czas, by wziąć odcisk palca! A potem dadzą wam paczkę 
tytoń i trzy tysiące na nową drogę życia — wtrącił się 
głos spod okna. 


Stanisław Zielińsk: 


OSTATNIE OGNIE 


POWIEŚC 61 


— I nikt tam nie pyta o metrykę i czy dziadek sadził 
morele, a jeżeli nie, to dlaczego. 

— Żadna znów sztuka — odezwał się obywatel Puł- 
tuska. — Założyli sobie osobne ministerstwo dla byłych 
jeńców i deportowanych. Duża maszyna.... to i robi dużo. 

— O to właśnie chodzi, panie kochany! — zdenerwo- 
wał.się ten pod oknem. — Miałbyś u nas takie mini- 
sterstwo? Gówno nie ministerstwo, jakbym to widział! 
Dałby panu jakiś urząd złotówkę:bez podania z załącz- 
nikami? A no widzi pan? Tak to było! Dziadom w Za- 
duszki chcieli karty rzemieślnicze wydawać... 

— Ej panowie, co tak czarno patrzycie — zaskrzypiał 
ktoś inny w mroku. — U nas byli wojskowi też mieli 
się nienajgorzej. Legioniści do końca jedli chleb z ma- 
słem, jak nie w urzędzie, to na kolei... 

— Prowokator... — mruknął wróg Francuzów rodem 
z Pułtuska. Rozmowa zgasła jak zdmuchnięta zapałka. 
W milczeniu gaszono papierosy. 

— Czekajcie — zapytałem. — To każdy dostaje od 
Francuzów pieniądze i paczkę? 

, — Oczywiście! Każdy, kto walczył lub był w wojsku 
francuskim albo polskim w 1940 roku. 

— No to po co nas wystawiacie na durniów! — roz- 
złościł się Józio. — yliśmy we Francji w 1940 
Pierwszy raz tu jestem! 

Odpowiedział mu wybuch szczerego naprawdę śmie- 
chu. £ 
— Człowieku! A kto z nas był! Tam się nie bawis 
w biurokrację. Pytają, która dywizja — odpowiadasz. 
pierwsza, druga, zdaje się nawet, że i trzecia była. Płacą, 
dają — ty bierzesz. Potem trzeba odebrać kartki żywno- 


ściowe na wino i ubranie. Ale to już w merostwie. Nie- 
daleko, pokażę panom drogę. 

— Są tacy, co regularnie raz na tydzień chodzą do 
Centre i nawet pobrali odprawę demobilizacyjną za służ- 
bę w 1940... — odezwał się zaczepliwie towarzysz spod 
okna. — Są, proszę panów, są... 

— Każdy radzi sobie jak umie. Żeby żyć w Paryżu, 
a nie na tym barłogu, trzeba mieć pieniądze. Z nieba 
nie spadną franki. Jak dostaniecie kartki — zwrócił się 
do nas ciszej — to idźcie po koszule na Plac Republiki. 
Towar przywożą w piątek i wtedy można wybrać coś 
przyzwoitego... Początek tu jest trudny, jak i wszędzie, 
ale po paru dniach będziecie pływać, aż huk będzie 
szedł. Ja wam to mówię, a znam Paryż! 

— Czy kto z panów ma nóż? — zapytał nagle Poldek. 

— Pod oknem rozległ się zjadliwy chichot. Na pyta=- 
nie Poldka nikt jednak nie odpowiedział. Nie byli pewni, 
czy się obrazić, czy podać scyżoryk. Gałandzki mruknął 
dość głośno. — „Zdaje się, że nikt. I to dobre"... — po- 
łożył się na prawym boku. 

Gdzieś daleko rozległy się dwa strzały. Jednocześnie 
zaczęły bić zegary na wieżach. Północ. j 

— Nie strzelali na wojnie, to teraz dziwy straszą — 
warknął mój sąsiad — Katany! 

<— Spać, spać! Jutro każdy ma dość bieganiny! — roz-' 
legły się wołania i w chwilę później salę zaległa cisza 
zamieniająca się wolno w szereg typowych dla koszar 
odgłosów. F 

Kilka minut po jedenastej, z przytulnego lokalu mie- 
szczącego się na rogu niewielkiego zaułka i szerokiej 
avenue, wyszedł postawny mężczyzna w mundurze ka- 
pitana. Wsiadł do samochodu i ruszył wolno w stronę” 
niedalekiej stacji metro. Ruch na ulicach prawie już 
ustał. O jedenastej stawało metro, zamykano drzwi knaj- 
pek i wyłączano prąd napędzający elektryczne samo= 
chodziki, największą atrakcję Wesołego Miasteczka ciąe 
gnącego się od Clichy kilometrowym pasem. 
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zażądał Prokurator w imieniu mas ludowych Polski dia zdrajców 
marocdu i słiugusów zbrodniarzy imperialistycznych 


` Ciąg dalszy ze str. 3 | 


w słowach, a sojuszu de facto, żąda- | 
ło formalnego zadeklarowania się po | 
stronie hitleryzmu. | 
Materiały ujawnione w toku roz- 
prawy sądowej dają cenny przyczy- 
nek do oświetlenia zagadnienia, jak 
dałece ówczesne kierownictwo AK i 
kierownictwo londyńskie uświada- 
miało sobie przestępczy charakter 
ich czynu. - 
` Proklamując powstanie w sierpniu 
1844 r, Bor-Komorowski działał zgod 
nie ze swoją zasadniczą antyradziec- | 
ką i antyludową linią polityczną, | 
lecz zarazem działał wbrew wszyst- | 
kim przesłankom niezbędnym dla 
zwycięskiego powstania. 


Powstanie 

garpar 
zbrodniezą grą 
kliki re»kevinei 


Działał wbrew nim, gdyż szło mu 
nie o wyzwolenie Warszawy nie o 
walkę z hitlerowskim okupantem, 
lecz o zbrodniczą, reakcyjną grę po- 
lityczną, o zbrodniczą dywersję prze | 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i Pol 
sce Ludowej. 

Demaskuje tę dywersję meldunek 
yams Bora do Sosnkowskiego wy- 
słony dn. 14 lipca 1944 r. znajdujący 
się w aktach sprawy. W meldunku 
tym stwierdza Bor: 
obecnym stanie sił nie- 

mieckich w Polsce i ich przygoto- 

waniach przeciwpowstańczych, po- 
legających na rozbudowie każdego 
budynku zajętego przez odddziały, 

a nawet urzędy w ogromne fortece 
„2 bunkrami i drutem kolczastym, 

powstanie nie ma widoków powo- 

dzenia”. 

Rzecz jasna, Bór-Komorowski mó- 
wi tu o swoim powstaniu izolowa- 
nym od Armii Radzieckiej, nie zwią- 
zanym z jej planami operacyjnymi 
1 przeciwstawnym tym planom. 

Mimo tej zasadniczej oceny Bór wi 
dząc, że powstanie zakończy się klę- 
ską „decyduje się na powstanie war- 
szawskie. Bór zdaje sobie bowiem 
sprawę z faktu, że naród polski chce 
walki, że w obliczu ofensywy ra- 
dzieckiej taktyka „stania z” bronią 
u nogi* wobec hitlerowców jest po- 
tępiana przez większość narodu: 

„wBezczynność AK z chwilą 
wkraczania Sowietów ña nasze zie 

pe nie byłaby równoznaczna z 

ernością kraju. Inicjatywę do 
walki z Niemcami da w tym wy- 
padku PPR i znaczny odłam społe- 
czeństwa może się przyłączyć do 
tego ruchu. Wtedy faktycznie kraj 
'poszedłby na współpracę z Sowie- 
tami, przez nikogo już nie hkamowa 
ną. Sowiety nie zastałyby na na- 
szych ziemiach AK posłusznej rzą- 
am i Sanaian wodzowi, lecz 
"swych zwolenników wita ch ich 

chlebem i solą"... 7 
Armia Radziecka znajduje się już 
nad Bugiem, wielka część społeczeń- 
stwa polskiego gotowa jest chwycić 
za broń, by wespół z nią wypędzić 
z Polski niemieckiego okupanta, pow 
stanie narodu polskiego związane 
organicznie z działaniami wojen- 
nymi Armii Radzieckiej ma wszelkie 
szanse zwycięstwa, 

Cóż więc ma zrobić Bór-Komorow 
ski, by zapobiec tak groźnemu wyda 
rzeniu — wydarzeniu groźnemu za- 
równo dla Bora-Komorowskiego, jak 
i d'a jego kontrahentów ze sztabu 
hitlerowskiego Wehrmachtu? 


eeey 


Jawna prowokacia 


Sprowokować powstanie, iżolowa- 
ne od działań wojennych Armii Ra- 
dzieckiej, pchnąć ludność stolicy do 
walki wtedy, kiedy Armia Radziec- 
ka nie będzie jeszcze w stanie udzie- 
lié pomocy, doprowadzić do tego, 
by siły, kióre mogły zadać hitlerow | 
com skuteczny cios w porozumieniu 
z Armią Radziecką, spłynęły bezsil- 
nie krwią w izolowanym wybuchu. 

I wszystko to po to; aby stworzyć 
pory ujawnienia > się ekspozytury 
ondyńskiej ośrodka emigracyjnego, 
aby na drodze takiego oszustwa uzy | 
skać atut w pretendowaniu do wła-/ 


dzy. W przywróceniu na ziemiach 
po.skich rządów mafii przedwrześ- 
niowej, ; 


Borowi. chodzi o wzięcie pod swe 
dowództwo tej części społeczeństwa, | 
która jest żądna odwetu na Niem-- 
cach a nie wchodzi w skład AK —, 
celem skierowania impulsu wałki na | 
droze“... oderwania jej od czynni-| 
ków prosowieckich”... 

Bor-Komorowski mówi: „Dając So 


wietom minimalną moc wojskową | 
stwarzam im jednak trudność poli- 
tyczną” | 

Sześć miesięcy później — następ 


ca Bor: — Okulicki pisze w rapor-- 
cie do Sosnkowskiego zawartym w 
aktach sprawy. 


ee 1 SS m 


„Według naszej oceny forma wy 
konywanej „Burzy“ powinna... | 
przybrać formę walki drobnych 
oddziałów, uderzających na ostat- | 


dniczego planu „Burza“, Tatara, któ 
ry z dalekiego Londynu przesłał roz 
kaz rozpoczęcia nieszczęsnego pow- 


stania: Tatara, który kierował tą ak- 


nie końcówki niemieckie, tak jak | cją z zacisza Ilingu, -gdy dziesiątki `| 


to zostało określone: przy mini- 

mum strat, maksimum szumu. 
Zdajemy sobie sprawę, że Sowie- 

ci się na tym poznają i że będą 

krzyczeć o naszej bezczynności, a 

nawet współdziałaniu z Niemcami. 

Nie przeraża nas to jednak...“ 

A więc nie pomoc dla tych, którzy 
obficie przelewaną żołnierską krwią 
spłacają wyzwolenie narodu polskie 
go. Nie pomoc dla Armii Badijeckiei 
i walczącego u jej boku Wojska Po 
skiego. 

Przeciwnie — próba postawienia 
przeszkód na ich drodze, zadania im 
ciosu w plecy, łajdacka gra politycz 
„na, polityczna demonstracja. 

Dla iej zbrodniczej demonstracji 
trzeba Borowi-Komorowskiemu pow 
stania warszawskiego w warunkach 
izolowania go od działań Armii Ra- 
dzieckiej, trzeba mu było nie zwy- 
cięstwa, lecz klęski powstańczej War 
szawy., 

Dla. tego potwornego oszustwa 
trzeba było Borowi-Komorowskiemu 
spalenia Warszawy. 

Dla tej zbrodnięzej dywersji trze- 
ba było Borowi-Komorowskiemu wie 
lu dziesiątków tysięcy poległych w 
powstaniu. 

Dla tei zbrodniczej demonstracji 
trzeba było Borowi-Komorowskiemu 
poniewierki i tułaczki milionowej 
ludności stolicy 

Drogo zapłaciliśmy za te zbrodnie 
reakcji. Zapłacił za nią lud Warsza- 
wy, który przez długie dwa miesią-. 
ce niósł na swych barkach główny 
ciężar skazanej na klęskę walki lud 
Warszawy, który w ruinach swego 
miasta pozostawił setki tysięcy tru- 
pów swych najbliższych, ojców i dzie 
ci, matek sióstr i braci. 

Zapłacił za nią szeregowy żołnierz 
i oficer powstania — zarówno z 
jak z A. L. rzucony bez broni nie 
mal, do nierównej wałki z hitlerow- 
ską przemocą,  zdziesiątkowany w 
beznadziejnych zmaganiach z dywi- 
zjami niemieckimi, 

Zapłacił za nią żołnierz radziecki 
i żołnierz I Armii  w* rozpaczliwym 
wysiłku forsujący przejścia przez Wi 
słę, by przyjść z pomocą płonącej 
Warszawie — na Wybrzeżu Czernia 
kowskim i na przyczółkach wiśla- 
nych. j 
Zapłacił za nią naród polski, zapła 
ciła kultura polska, której bezcenne 
skarby zgorzały w płomieniach War- 
szawy. 


(yniczna gra 
obozu reakcy nego 


Jakże głęboko cyniczną, jak oszu- 
kańczą, jak antynarodową była gra 
kierowników obozu reakcyjnego! 

Oszukiwali oni własnych żołnierzy, | 
mówiąc im, że chcą zwycięstwa nad | 
Niemcami, podczas, gdy w rzeczywi- , 
stości prowadzili konszachty ze szta- | 
bem Wehrmachtu, rozmawiali z nim 
— jak np. osk. Herman z hitlerow- 
skim gen. von Rohrem — o współpra 
cy przeciwko Zw, Radzieckiemu. 


Usiłowali oszukiwać naród polski, | 
występując pod płaszczykiem bo- 
jowników o jego wyzwolenie, pod- 
czas gdy w istocie rzeczy pragnęli 
przedłużenia hitlerowskiej okupacji. 

Usiłowali oszukiwać narody koali- 
cji antyhitlerowskiej podając się za 
przeciwników hitleryzmu, podczas 
gdy w istocie rzeczy próbowali wszel 
kimi sposobami rozbić koalicję an- 
tyhilerowską i w ten sposób ułatwić | 
sytuację Hitlera. 


Mikołajczyk 
odpowiedzialny na równi 
z Borem i Sosnkowskim 


Całkowita odpowiedzialność za tę 
zbrodniczą grę na równi z Borem i 
Sosnkowskim obciąża również Miko- 
łajczyka. ? 

W przebiegu procesu zostało ujaw- 
nione i udowodnione, że Mikołajczyk | 
jeszcze 25 lutego 1944 r. udzielił Bo- | 
rowi-Komorowskiemu, którego stano 
wisko polityczne znał przecież dosko 
nale, pełnomocnictwa do pobierania 
decyzji związanych z akcją „Burza“, 
że 26 lipca 1944 r. wysłał „delegato- 
wi* analogiczną depeszę, że więc de 
cyzja proklamowania nowstania była 
wspólną decyzją Mikołajczyka i Bo- 
ra-Komorowskiego. 

Osk. Tatar nie mógł nie przyznać, 
że na powstaniu warszawskim zale- 
żalo nie tylko Sosnkowskiemu, lecz. 
także Mikołajczykowi, który w tym | 
czasie wyjechał do Moskwy. 

Ruiny Warszawy oskarżają na rów 
ni Mikołajczyka, Bora-Komorowskie 
go i Sosnkowskiego. 

Ale nie tylko ich. Oskarżają także . 
Tatara, który był współautorem zbro 


tysięcy warszawiaków ginęło pod 
gruzami płonącej stolicy. 


| 


| 


Ruiny Warszawy oskarżają Je- | 


rzego Kirchmayera, który wraz ze 
zdrajeami narodu polskiego — Bo- 
rem, Pełczyńskim, Tatarem opraco- 
wał zbrodniczy plan „Burza“. 


Ruiny Warszawy 
oskarżaią 


Warszawa oskarża Mariana Utnika 
i Stanisława Nowickiego, którzy wraz 
z Tatarem z dalekiego Londynu w 


ciągu długich 63 dni cierpień ludno- 


ści stolicy kierowali VI Oddziałem. 

Wdowy i sieroty po poległych żoł- 
nierzach oskarżają Franciszka Her- 
mana o to, że w tym czasie, gdy ich 
mężowie i rodzice ginęli — on, czo- 
łowy pracownik II Oddziału KGAK 
mąż zaufania Bora-Komorowskiego, 
pertraktował z Niemcami o dalszych 
losach powstania. f 

Naród polski tym panom zbrodni 
tej nie przebaczy. 

Koncepcja sformułowana w mowie 
Bora, o której poprzednio wspomina- 
łem, kontynuowana była przez „Nie“ 
przez WIN. przez szereg podziemnych 


| 
| 
| 


reakcyjnych ugrupowań politycz- | 


nych, prowadzących akcję terrory- 
styczną i robotę szpiegowską prze- 
ciwko Polsce Ludowej, przez szereg 
organizacji i ugrupowań rozgromio- 
nych przez władze ludowe. 

Benkructwo jednak tei koncencji 
zaczęli sobie uzmysławiać stosunko- 
wo wcześnie poszczególni politycy i 
poszczególne ośrodki: obozu reakcyj- 
nego. 

Jeden z tych ośrodków wiąże się 
z osobą osk Tatara, w owym czasie 
II-go zastepcy Komendanta Gł AK 
orez osk. Kirchmayera najbliższego 
współpracownika gen. Tatara. 

Jak wynika z zeznań obu oskarżo- 
nych, już na przełomie 1943—1944 r. 
mieli oni poważne wątpliwości co do 
słuszności taktyki Bora-Komorow- 
skiego. 

Już wtedy uwzgledniali oni moż- 
liwość wyzwolenia Polski przez Armię 
Radziecką i związanego z tym fak- 
tem przesunięcia stosunku sił spo- 
łecznych w kraju. Już wtedy liczyli 
się z możliwością, że obóz robotniczo 


-chłopski, dzięki wyzwoleniu Polski | k 


przez Związek. Radziecki zdobędzie 
władzę w Polsce i stworzy własną 
Ludową Armię. 

Jakie wnioski wyciągnęli oskarże- 
ni wtedy z tej ewentualności? 


Wrogowie postępu 
społecznego 
i ustroju ludowego 


Oskarżeni zdecydowani byli za 
wszelką cenę nie dopuścić do prze- 
mian społecznych w Polsce, nie do- 
puścić do rozwoju Polski ku socjaliz 
mowi, nie dopuścić do związania Pol 
ski sojuszem ze Związkiem Radziec- 


kim, nie dopuścić do wyzwolenia 


polskich mas ludowych spod pano- 
wania kapitalistów i obszarników. 
Chcieli jednak te swe cele osiąg- 
nąć przy pomocy metod bardziej pod 
stępnych i perfidnych, a więc ich 
zdaniem bardziej skutecznych od me 
tod reprezentowanych przez Sosnkow 
skiego i Bora-Komorowskiego, me- 
tod skazanych według ich przypusz- 
czeń na niepowodzenie. Dlatego sięg- 
gnęli do starego, wypróbowanego, 
piłsudczykowskiego arsenału prowo- 
kacji i dywersji. 
„Chodziło nam o to — precyzu- 
je to ich stanowisko osk, Tatar — 


ażeby przez zajęcie znacznych ilo- | M 


ści placówek i stanowisk w apara- 
cie państwowym, we wszelkiego 
rodzaju instytucjach tak cywil- 
nych, jak i wojskowych, opano- 
wując te stanowiska tym samym 
przeciwdziałać wpływom  lewico- 
wym, ażeby stworzyć możliwość do 
niedopuszczenia do ustroju ludowe 
go“. 

Jesienią 1944 r. wstępując da Odro 
dzonego Wojska Polskiego osk, Kirch 
mayer postawił? sobie za cel realiza- 
cje zadań za pomocą tych metod. 
Oto jak streszcza stanowisko Kirch- 
mayera osk, Tatar, 

„.„Powiedział mi, że zadaniem ja 
kie widzi przed sobą jest jak naj- 
większe zasilenie wojska oficerami 
przedwrześniowymi, ażeby w ten 
sposób osłabić wpływ lewicowy i 
ażeby zająć jak największą ilość 
kluczowych stanowisk w wojsku i 
w konsekwencji stopniowo zmie- 
rzać do opanowania wojska, ażeby 
gdy okoliczności pozwolą, poprzeć 
polityczną niekomunistyczną grupę 
w jej dążeniu do ujęcia władzy w 
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Polsce w miejsce władzy ludowej”.. 

Te Koncepcje głosi również osk. 
Tatar, znajdując się w tym samym 
czasie na emigracji w Londynie. 

W sposób niedwuznaczny charakte 
ryzvje poglądy Tatara osk. Wacek, 
mówi on: 

„.„Tatar uważał, że należy wal- 
czyć na drodze organicznej, to zna- 
czy od wewnątrz przemienić kieru- 
nek polityczny, myślenie politycz- 


ne, odciągnąć od myślenia politycz 
nego, radykalnego, które wtedy pa | 


nowało. Żeby to zrobić najpierw 
trzeba było wejść do aparatu pań- 
stwowego i stamtąd działać. Gen. 
Tatar miał to osiągnąć poprzez po- 
pieranie ideologii PSL i Prawicy- 
PSS i oczywiście, jak mówił, było 
rzeczą nie wykluczoną, że niektóre 


odłamy bardziej radykalnych stron | 
nictw, jak np. PPR, mogły sie skło | 


nić w ostateczności do tej ideolo- 

gii”... 

Mikołaiczyk — mężem 

zawłania *mreralistów 

Równocześnie z osk. Tatarem do 
podobnych wniosków doszedł inny 
przedstawiciel reakcji polskiej — Sta 
nisjgaw Mikołajczyk. Postanowił on, 
zgodnie z wolą swoich imperialistycz 
nych mocodawców. powrócić do kra 
ju, by tam korzystając z poparcia im 
perialistów, opierając się o reakcyj- 
ne podziemie i o warstwy wyzysku- 
jąc podjać walkę o obalenie władzy 
ludowej. . 

Wszystkie te poglądy powstały w 
jedr:ym ośrodku dyspozycyjnym, któ 
rv ocenił stara taktykę jako nieprzy 
datna i uzasadniał konieczność za- 
stosowania nowej. 

Zmiana metod na która zdecydo- 
wali się Tatar i Mikołajczyk wvro- 
sła na gruncie iawnego bankructwa 
dotychczasowych form walki- skon- 
centrowania sie na akcii podziemia 
w kraju. a boikotu Polski Ludowej 
na emigracji. Te formv izolowałv 
reakcje od szerokich mas narodu. 
które chciały pokojowej. twórczej 
pracy od poważnych warstw emigra 
chi. które chciały powrotu do ojczyz 
nv. do domu. do rodzin. 

Nowa koncencją bvła również 
zdaniem  wywiadn  anelosaskiego, 
sodna uwagi, co skłoniło zarówno 
Mikołajczyka jak ; Tatara do przyję- 
cią nowej koncepcji. 

Anglosasi jak o tym świadczy przy 
kład Jugosławii, już daleko wcześ- 
niej zaczeli szukać nowvch form wal 
iz przemianami społecznymi w 
różnych krajach Europy. 

Nacisk imperializmu brytyjskiego 
w kierunku właśnie tego rozwiąza- 
nia występuje wvraźnie w zezna- 
niach szeregu oskarżonych. 

Osk. Tatar zeznaje: 

„Pod koniec grudnia 1944 r. Miko- 
łajczyk zaprosił do siebie Kopańskie- 
go i mnie 'W czasie tego widzenia 
się powiedział Mikołajczyk że mia 
szereg spotkań z Edenem i kilka z 
Churchillem", 

Wynikiem tych spotkań bvła właś 
nie nowa linia polityczna Mikołajczy 
ka, a następnie i osk. 
z jego „Helem“. 

spółpraca ich obejmowała cały 
wachlarz zagadnień. Oskarżeni Ta- 
tar, Nowicki i Utnik przekazali Mi 
kołajczykowi 270 tysięcy dolarów z 
sum, które otrzymali od Ameryka- 
nów na robotę dywersyjną. przeciw 
ko demokracji ludowej w Polsce, Po 
prowadzili oni akcję mikołajczykow 
= wśród repatriantów z Anglii. 

mobilizowali — poprzez Bokszcza 
nina — bandy WIN-u na pomoc Mi- 
kołajczykowi. 

Terroryści WIN-owscy dokonywali 
mordów w stosunku do działaczy i 
funkcjonariuszy państwa ludowego. 

Równolegle próbowali w kraju roz 
wijać działalność podkomendny i 
sojusznik oskarżonych — Radosł 
azurkiewicz. 

Mówi o tym osk. Wacek: 

„„Druga rzecz to było poparcie, 
że tak powiem, całą parą Mikołaj- 
czyka przez Radosława, dążenie 
skonsolidowania, synchronizowania 
pa kg z PPS Prawicą i PSL, a- 
żeby doprowadzić do połączenia 
tych dwóch stronnictw, a 
tym, ażeby nie dopuścić do 
zumienia między PPR i PPS 
Gdyby Mikołajczyk przegrał wy- 
bory, to w takim razie chodzi o to, 


Tatara wraz 


aw- 


poza 
poro- 


żeby zapoczątkować już tajną akcję. | z 


konspirację w tym samy składzie. to 
znaczy opierając się na PSL i PPS. 
Dążąc do objęcia tą konspiracją jak 
najszerszych mas, włączając w to 
wszystkie organy państwowe i samo 
rządowe, pozyskiwać urzędników w 
spółdzielniach, w rozmaitych stowa- 
rzyszeniach, przenikać do PPR w ce 


lach przede wszystkim dywersyjnych | d 


dla rozsadzenia, dla siania tam za- 
mętu ideologicznego, i dla uzyska- 
nia wiadomości. Taka sama akcja 


równocześnie i równolegle miała być | d 


przeprowadzona na terenie wojska... 


„W rozmowie z Kopańskim do 
wiedziałem się na podstawie roz- 
ł| mów przeprowadzanych ostatnio z 


| Wszystko to dokonuje się za bło- 
oałkw ieżciwów misrodejny0h ośrod= 
„ków anglosaskich. À 


Pieniądze 
za... pośrednictwem 


ambasady brytyjskiej 


Za pośrednictwem Ambasady Bry 
tyjskiej przekazuje się pieniądze dla 
Mikołajczyka. paute 

Foreign Office „urządza“ Utnika i 
Nowickiego z chwilą gdy oficjalnie 
| zerwali z Raczkiewiczem, a jeszcze 
ke zgłosili się do Ambasady Pol- 

jej. a 

Cala robota londyńskiego „Komi- 
| tetu Trzech“ w pierwszym okresie 
jego działalności sprowadzała się 
glównie — obok wywiadu — do po- 
| parcia wysiłków Mikołajczyka, zmie 


|rzających do obalenia demokracji 
ludowej. 3 
Wysiłki te były jednak skazane 


na bankructwo, bo nie doceniały si- 
ły robotniczej w Polsce, głębokości 
reform społecznych, jekie dokonały 
|się w kraju, zespolenia narodu pol- 
skiego na gruncie tych reform. - 
Antynarodowa treść polityki Miko 
łajczyka przyczyniała się do coraz 
| większej 1zolacji związanego z nim 0- 
| bozu od narodu polskiego. Antyparo- 
dowy charakter tej polityki ujawnił 
się szczególnie po stuttgarckiej mowie 
Byrnesa, która dała sygnał do od- 
rodzenia prain a eg niemieckie- 
o ı jego antypolskiej kampanii. 
p Nie Fest b podbić, „że właśnie 
Kirchmayer -znajdujący się w kraju, 


szerzej perswaduje w czasie rozmów 
paryskich Tatarowi, że na Mikołaj- 


ęsce Mi 


nały o nieuniknionej 
ygnaty wa 


kołajczyka napływały - 
nych znacznie wcześniej. | 

Osk. Utnik mówi o płk. Podoskim 
pracowniku „Helu” i „Knieji”, 


z a trzeba postawić wid owy 
y 
oska 


o 


który był w kraju i rozmawi 
ze sporą ilością osób — na pewno 
nie ze sfer postępowych: ; 
„„On pierwszy przywiózł wia- 
domość, że Miko Szy przegra w 
rywalizacji z'blokiem, ocena ludzi 
wskazuje, że Mikołajczyk po pro- 
stu nie ma zbyt dużego poparcia 


„ w społęczeństwie, a w każdym ra- 
zie nie ma go w tym stopniu, żeby 
mogło przeciwważyć oparcie w 
społeczeństwie bloku demokratycz 

"nego. Podoski nie ukrywał, że kwe 
stia pójścia do wyborów jest dla Mi 
kołajczyka prawie że przegrana ... 
I tutaj jednak oskarżeni czekali na 

głos „swego pana“ na opinię 

swych anglosaskich moco- i ch ebo- 
dawców. Nie musieli na nią czekać 
zbyt długo. 

Osk. Tatar mówi o tym, co nastę- 
| puje: 


że anglosasi sans 
będą zimną wojnę, Przez tę akcję 
rao erehe będ starali się dopo 
móc grupom niekomunistycznym 
w państwach demokracji ludowej 
do dojścia do władzy. Jeżeli cho- 
dzi o sytuację w stosunku do Pol- 
ski, to anglosasi w tym czasie już 
są zdecydowani przestać popierać 
Mikołajezyka. natomiast popierać 
będą nadal ruchy prawicowe w 
partiach robotniczych jeżeli chodzi 
o Polskę. Uważają, że to jest siła 
znaczna i ma szanse sukcesu. Doj- 
ście do władzy grupy czy grup 
prawicowych w partiach robotni- 
czych odpowiadałoby właściwie 
pa ya jako dające możliwość 
wpływów”... 

zemówił wysoki autorytet: 
mister Hankey — sprawa dla oskar- 
żonych stała się jasna: z Mikołajczya 
ka trzeba było zrezygnować. 


Hankeyem, 


S'oro 


Bankructwo Mikołajczyka 
i jego kliki 

„Między sobą ustaliliśmy, że Miko- 
łajczyk przegrał 
mówi osk. Tatar. 
Tatar i Kirchmayer zmuszem zo- 
stali do dokonania dalszego mane- 
wru na swej zdradzieckiej drodze 
na skutek kolejnej klęski, jaką po- 
niosłą reakcja polska wskutek roze 
gromienia Mikołajczyka i jego obo- 


niewątpliwie" — 


zu, 

Wszystkie próby oskarżonych uka 
zania siebie w jakimś korzystniej- 
szym, przyzwoitszym świetle, spro= 
wadzają się do pospolitego oszustwa. 

ankructwo Mikołajczyka skłoniło 
ich do dalszego*oszukańczego chwy= 
tu, do przestawienia si 
my walki przeciwko 


na nowe for 
A emokracji lu- 
owej. 
W tej nowej sytuacji oskarżeni 
zaczęli stawiać na rozbicie klasy ro- 
botniczej, przodującej siłv Polski Lu 
owej, poprzez elementy **"wicowe 
Ciąg dalszy na stronie 6 


tam. 
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narodu i sługusów zbrodniarzy imperialistycznych 


Ciąg dalszy ze strony 5. 
w ruchu robotniczym. Grupa dywer- 
yina, kierowana przez Radosł 
azurkiewiczą i pl 
go, stała się dla nich pomostem do 
w prawo wz elementów w szeregach 


Ze względu jednak 
rolę, jaką odgrywała 
politycznym kraju — najbardziej 
istotnym czynnikiem w planach 
zmierzających do zagarnięcia w%.- 
dzy i restauracji kapitalizmu w *Pol 
sce stawało się prawicowo-nacjonali- 
styczne odchylenie w PPR, odchyle- 
nie, któremu przewodził Gomułka, 
związany z Marianem Spychalskim, 
działającym na terenie ojska Pol- 
skiego. s, 

Tatar, Utnik, Kirchmayer widzieli 
w grupie prawicowo*nacjonalistycz* 
nej tych, którzy najskuteczniej mo” 
gliby zepchnąć Polskę z jej drogi roz 
wojowej ku socjalizmowi, 

Tatar, Utnik, Kirchmayer widzieli 
w grupie prawicowo-nacjonalistycz- 
nej tych, którzy dążyli do faktycz- 
nego zerwania sojuszu Połski ze 
Związkiem Radzieckim, do faktycz- 
nego zerwania więzi łączących Pol- 
skę ze Związkiem Radzieckim. 

Jak wynika z zeznań oskarżonych, 
prędko zdali oni:sobie sprawę y te- 
go, że Marian Spychalski realizuje 
na terenie Odrodzonego Wojska Pol 
skiego politykę, która sprzyja ich za 
miarom. 


Polityka Spychalskiego 
sprzeczna ze wskazówkami 
Biura Politycznego KC PPR 


Polityka personalna Spychalskiego, 
polityka obsadzania i windowania na 


na_przodującą 
PPR w życiu 


kierownicze stanowiska elementów 
wrogich demokracji, szła na rękę 
oskarżonym. 


Oskarżonym odpowiadała antyra- 
dziecka polityka Spychalskiego, jego 
dążenie do odcięcia Wojska Polskie- 
po od doświadczeń Armii. Radziec- 

iej. 

Oskarżonym odpowiadały próby 
Spychalskiego zamazywania, zaciera- 
nia ludowego, socjalistycznego cha- 
rakteru Odrodzonego Wojska Pol- 
skiegor' "Tego * rodzaju koncepcja 'i 
tego rodzaju polityka stworzyła naj- 
korzystniejsze warunki dla reakcyj- 
nej i szpiegowskiej roboty oskarżo- 
nych. j 
„ W- ten sposób powstała więź mię- 
dzy Spychalskim a oskarżonymi, któ 
rzy po bankructwie mikołajczykow- 
skiego wariantu przywrócenia wła- 
dzy kapitalizmu w Polsce, szukali no 
wych dróg, dla realizacji tego sa- 
mego celu. 

Ogólne nastawienie grupy prawico 
wo-nacjonalistycznej zostało ocenio- 
ne i ocenione słusznie — przez oskar 
żonych jako .sprzyjające warunkom 
dla przywrócenia panowania kapita- 
lizmu w Polsce, jako odpowiadająca 
im platforma roboty. 

Oskarżeni mówili na tej sali o 
swych rozmowach ze Spychalskim. 
Choć proces dzisiejszy jest procesem 
Tatara i wspólników, to można jed- 
nak już dzisiaj stwierdzić rzeczy u- 
stalone w tej sprawie. 


Polityka grupy prawicowo-nacjo- 
nalistycznej w PPR i jej przedstawi- 
ciela w wojsku — Mariana Spychal- 
skiego — pozwoliła oskarżonym roz- 
stawić swych szpiegów i spiskow- 
ców w szeregu instytucji wojsko- 
wych. 

Poprzez Mariana Spychalskiego do 
konało się powiązanie pomiędzy gru 
pą prawicowo-nacjonalistyczną w 
PPR, a jawnymi pachołkami obcych 
imiperializmów, jakimi są oskarżeni. 

Tu na tej sali Marian Spychalski 
potwierdził, że wysuwał szereg 0- 
skarżonych i ich wspólników zna- 
nych mu jako „dwójkarzy* na wyso- 
kie stanowiska wojskowe. 4 
. Tu na tej sali zostało stwierdzone, 
że Spychalski nadał oskarżonemu 
Hermanowi wysokie odznaczenie bo: 
jowe z fałszywą oszukańczą moty* 
wacją, 


Tu na tej śali Marian Spychalski 
potwierdził, że jego polityka w Woj* 
sku Polskim byża sprzeczna ze wska* 
zówkami Biura Politycznego- KC 
PPR. — Uchwały Biura Politycznego 
nakazywały przeprowadzić  oczysz* 
czenie wojska z elementów reakcyj* 
nych, obsadzić decydyjące placówki 
ludźmi wiernymi demokracji ludo* 
wej. 

Marian Spychalski zaśmiecał Woj: 
€ko Polskie, Hermanami, Mossorami 
i Kirchmayerami. 


Uchwały Biura Politycznego nawo* 
ływały do czujności wobec reakcyj* 
nych prób opanowania armii. Dzięki 
opiece Mariana Spychalskiego grupa 
dywersyjno*szpiegowska Tatara i 
Kirchmayera zdożaża sięgnąć swymi 
mackami do szeregu instytucji woj* 
„skowych. 


Proces niniejszy ujawnia, jak ol* | — przywrócenia władzy kapitalizmo" 
brzymie znaczenie dla Poiski miało ' wi. W ten sposób oskarżeni stracili 


awa- | rozgromienie grupy prawicowosnacjo* 
utę-Czachowskie- | nalistycznej w PPR, 


jak wzmocniio 
ono siły narodu polskiego dla budow 
nictwa socjalizmu w naszym kraju, 
jak uzbroito nasz naród przeciwko 
obcym agenturóm. 

Faktyczne powiązanie się oskarżo* 
nych z grupą prawicowo  nacjonali* 
styczną stanowiło nowy dywersyjny 
chwyt wymierzony przeciwko Polsce 
Ludowej. 

Grupa, z której wywodzi cię prze* 
ważna część oskarżonych — piłsude 
czykowska sanacja — ma już oddaw* 
na rutynę w tego rodzaju dywersyj* 
ńych chwytach. 


Jednak jak zwykle, tak i tym. ra* 
zem — 'oskarżeni z decyzją czekali 
na opinię swych mocdódawców z In* 
telligence Service. Nie musieli zresz* 
tą czekać diugo. Szefowie ich szefa, 
kierownicy War Office, którego ue 
rzędnikiem był Kopański, wiedzieli 
niewątpliwie już wtedy o  prawdzi* 
wej roli Tito w Jugosżawii. Ze zrozu* 
miałych więc względów ze wszech 
miar' poszukiwali tego rodzaju moż* 
liwości w Polsce. 

Toteż oni pierwsi dali oskarżonym 
sygnał do zastosowania nowej tak: 
tyki. 3 

Oto, co o tym mówi osk. Utnik: 

..„„Gen. Tatar przytaczał opinię 
Hankeya (dyr. dep. Foreign Office) 
na temat sytuacji międzynarodowej 
i środkowoseuropejskiej, Mówił, że 
jeśli chodzi o politykę brytyjską, to 
dąży ona do tego, aby. umożliwić w 
Europie Środkowej, w państwach de= 
mokracji ludowej ruchy takie, które 
by im pozwoliły zrzucić z siebie, jak 
to się mówiło, supremację komuni* 
styczną. tak jak się to stało w Ju* 
gosławii. 

Te rzeczy miały być również w 
Czechosżowacji, Była mowa: o Cze* 
chosłowacji i o Polsce, że trzeba 
stworzyć takie warunki, które by po* 
zwolity na to ...nie było precyzowa* 
ne, czy to będą rewolucje, czy to bę 
dzie droga zamachów stanu, czy po* 
wstań. Te warunki miały się wys 
tworzyć gdzieś na przestrzeni 1948 
to” 

'Z opinią Hankeva zgadzali się'i 
krajowi kierownicy konspiracji. 

Tatar mówi o grubie prawicowo*na* 
cjonalistycznej: ....Opieram swoie na 
dzieje na świadomości celów, „które 
miała ta grupa, na świadomości 
światopoglądów ludzi, którzy tam 
byli, na tym. że byli oni grupą nie 
komunistvczną w ruchu robotniczym 
że to byli ludzie reprezentujący dą* 
żenia prawicowe, a więc zmierzają* 
cy do rozwiązania innego 'aniżeli so* 
cjalistyczne, Linia polityczna grupy 
prawicowo  nacjonałstycznej odpo* 
wiadała nam jako możliwa do przy* 
jęcia, do zaakceptowania...” 


Oskarżeni tę swoją zmianę frontu 
traktowali jako dalszy ciąg walki 
przeciwko demokracji ludowej, jako 
kontynuowanie swej dotychczasowej 
roboty. 

„Jest inny sztandar, są inne hasła 

— mówił o tym na tej sali osk. 

Utnik — ale cele właściwie są bars 

dzo bliskie. Mikożajczyk reprezen* 

tował chęć stworzenia republiki 
burżuazyjnej natychmiast, zaś gru* 
pa, którą wskazywał Kuropieska, 
reprezentuje chęć stworzenia tej 

republiki burżuazyjnej jeśli nie w 

pierwszej fazie, to w drugiej czy 

trzeciej. To jest przesunięcie w 

czasie i przestrzeni, ale cele są te 

same. Trzeba mieć mniejsze apety* 
ty bo to jest nasz kieruńek”... 
„Uważamy, — mówił osk. Tatar 
motywując swój plan — że prze* 
grana Mikołajczyka to nie jest ko* 

"miec walki, że walka będzie pro* 

wadzona w dalszym ciągu”. 

Walka przy pomocy oszustwa przy 
pomocy dwulicowości, przy pomocy 
kłamstwa. Jedyna forma walki, jaka 
pozostała garstce wyrzutków w o* 
bliczu zwartej woli całego narodu, 

Plan ten był jednak równie jak po* 
przednie skazany w sposób nieuchron 
ny na bankructwo, 

Był skazany na bankructwo przede 
wszystkim dlatego, że nie doceniał 
świadomości politycznej polskiej kla* 
sy. robotniczej i jej marksistowsko* 
leninowskiej awangardy. 

Polska Partia Robotnicza potrafiła 
w. porę zdemaskować i przezwycię* 
żyć grupę prawicowonacjonalistycz* 
ną, pozbawić ją wszelkiego wpływu 
na partię, wykorzenić pozostałości 
jej wpływów ideologicznych w sze* 
regach partyjnych. 


Przekreślone plany 


oskarżonych 


W ten sposób rozbite zostały ra* 
chuby. oskarżonych na siły politycz: 
ne, które mogłyby pomóc im w o0 
siągnięciu zasadniczego celu spisku 


protekcję Spychalskiego, która po* 
zwoliła im na objęcie niemażego za* 
sięgu mackami swej roboty. 5 

Plan oskarżonych skazany był na 
bankructwo dłatego, że nie doceniał 
świadomości szerokich mas narodu 
polskiego. 

Naród polski zdaje sobie sprawę ze 
swego położenia międzynarodowego, 
zdaje sobie sprawę z antypolskiego 
charakteru polityki imperialistów an* 
glosaskich, zdaje 6obie sprawę z fak“ 
tu, że sojusz ze Związkiem Radziec* 
kim jest niezżomną gwarancją nie: 
podległości i całości granic Rzeczy* 
pospolitej Ludowej, ? 

Naród polski ue chce powrotu do 
przeklętej kapitalistyczno = obszarni* 
czej przeszżości. Chce iść naprzód 
do socjalizmu, do pełnej sprawiedli* 
wości społecznej. I 

Oto dlaczego zdruzgotane zostały 
rachuby oskarżonych na poparcie, ja* 
kie miała zmobilizować grupa prawi: 
cowo*nacjonalistyczna. 

Najszersze masy narodu polskiego 
poparty PPR, poparży całe kierownic* 
two obozu demokratycznego w wal: 
ce z grupą prawicowo: nacjonali: 
styczną. 


._. 
Doszczętne rozbicie 
grupy prawicowo- 
. . 4 
nacjonalistycznej 

Grupa  prawicowosnacjonalistyczna 
została doszczętnie rozbita. 

Zdruzgotanie grupy prawicowo*na* 
cjonalistycznej, usunięcie  Spychale 
skiego z kierownictwa Odrodzonego 
Wojska Polskiego ujawniło i przyśpie 
szyło ujawnienie do końca anty<lu* 
dowej i szpiegowskiej roboty oskar: 
żonych. 

Grupa . dywersyjna kierowana 
przez oskarżonych została zdemasko 
wana, a jej uczestnicy unieszkodli- 
wieni. Wrzód został wycięty. 

Trzeba jednak zdawać sobie spra- 
wę z faktu, że podżegacze wojenni 
mobilizują swe siły do napadu na| 
kraje socjalizmu i demokracji ludo- 
wej, do napadu na nasz kraj. 

ZSZ emigracja, która kiero- 
wała robotą oskarżonych i stanowi 
narzędzie w rękach podżegaczy wo- | 
jesnych w swej zaciekłej nienawiści | 
do Polski Ludowej i do Związku Ra! 
dzieckiego nie zaniecha swej zbrod- | 
niczej działalności. Reakcyjna emi- | 
gracja w sposób jawny dogaduje się 
z neohitleryzmem popieranym przez 
Anglosasów w strefach Zachodnich 
Niemiec. Lokaje imperializmu ame- 
rykańskiego i angielskiego — reak- 
cyjni emigranci — stanowią dzisiaj 
element na wskroś antynarodowy, 
bezpośrednio wrogi narodowi polskie 
mu i gotowy do współdziałania prze 
ciwko Polsee, 


Oskarżeni pomagali 
rewizjonizmowi 
niemieckiemu 


Oskarżeni przez swą politykę wy- 
sługiwania się imperializmowi anglo 
saskiemu, przez swą robotę szpiegow- 
ską, przez próby osłabienia obron- 
ności państwa polskiego — wzmacnia 
li neohitlerowskie prądy w Niemczech 
Zachodnich, pomagali rewizjonizmo- 
wi niemieckiemu. m 

Proces niniejszy powinien zmobili- 
zować najszersze masy narodu - 
skiego do czujności, do w ży na- 
nej walki z dwulicowością, obłudą, 
z „koncepcjami“ oportunistycznymi, 
ułatwiającymi robotę reakcyjnych 
dwulicowców, 1 i 

Prezydent Rzeczypospolitej Oby wa 
tel Bolesław Bierut mówił na VI Ple 
num KC PZPR: 

..„Wypierane warstwy burżu- 
azyjne chwytają się coraz ostrzej- 
szych form walki, zrastających się 
częstokroć z dywersją, sabotażem, 
szpiegostwem, z prowokacją, z pod 
ziemną akcją bandycką, działal- | 
nością głęboko zakonspirowanych 
agentów imperialistycznych: Ale 
proces zrastania się rozbitków sta- 
rego ustroju z dywersyjną akcją 
imperializmu i podżegaczy wojen- 

nych przeciwstawia te elementy naj- 
żywotniejszym interesom narodu — 
wyłącza je z ram narodowych. Na 
te elementy karzący miecz nasze- 
o wymiaru sprawiedliwości bę-! 
zie spadał z całą surowością pra- 
wa. Będziemy z całą stanowczością 
łamali opór wroga klasowego i dy 
wersji imperialistycznej '... 

Fakty ujawnione w toku niniejsze 
go procesu świadczą o całej głębi i | 
słuszności tej charakterystyki. 

Wysoki Sądzie! 

Znajdujemy. się w drugim roku 
Wielkiego Planu 6-letniego. Pod prze 
wodem władzy ludowej naród nasz 
w wielkim, twórczym wysiłku zmie- 
nia oblicze swej ojczyzny. Warszawa, 
zburzona przez faszyzm niemiecki | 


Mikołajczyka, Bora i Tatara, Pełczyń ' 
skiego i Hermana jest znów tętniącą 
życiem stolicą Polski. Na północy i| 
na południu, na wschodzie i zacho- | 
dzie kraju rosną olbrzymie obiekty 
przemysłowe. Połska przekształca się 
szybko w kraj przemysłowy, kultu- 
ralny i zamożny, 


Pomoc ZSRR i 
przyspiesza odbudowę kraju 
U podstaw wszystkich sukcesów | 
naszego narodu leży sojusz Polsko- | 
Radziecki, Pomocy Związku Radziec ' 
kiego zawdzięczamy wyzwolenie na-_/ 
szego kraju. Pomocy Związku Ra-; 
dzieckiego zawdzięczamy powrót do | 


"|| macierzy Ziem Odzyskanych. Dzięki 


PRO Związku Radzieckiego: szyb | 
o odbudowujemy i rozbudowujemy 
nasz kraj. 

Kto podnosi rękę przeciw władzy ! 
ludowej — popełnia zbrodnie prze- | 
ciw narodowi polskiemu. j 

Kto podnosi rękę przeciw sojuszo- | 
wi polsko-radzieckiemu — popełnia | 
zbrodnię przeciw narodowi polskie- | 
mu 


Kto chce przywrócić w kraju pa- 
nowanie kapitalistów i obszarńików 
— popełnia zbrodnię przeciw narodo 
wi polskiemu. 

Kto chce oddać Polskę na łup im- | 
perialistom — popełnia zbrodnię 
przeciw narodowi polskiemu. 

Oskarżeni w niniejszym procesie į 
służyli imperialistom, rozpalającym | 
antypolski szowinizm niemiecki, im- i 
perialistom, którzy chcą zakuć Pol-/ 
skę w kajdany nowej niewoli. 


Zbrodnie 


przeciwko pokojowi świata 
Oskarżeni w niniejszym procesie | 


wi świata. Są to najemnicy podżega” 
czy wojennych i sami są uczestnika=. 


mi roboty podżegaczy wojennych, . 


wiążącymi wszystkie swe podłe na- 
dzieje z rozpaleniem nowej świato- 
wej pożogi. 

Oskarżeni w niniejszym procesie 
— to przestępcy w stosunku do Wcj- 
ska Polskiego. Złamali przysięgę żoł- 
nierską, splamili mundur, który no- 
sili, działali świadomie na szkodę 
Wojska Polskiego. 3 


Oskarżeni wyrządzili krzywdę lu- 
dziom, wśród których szczególnie roz 
wijali swą robotę — b. AK-owcom, 
b. przedwojennym oficerom, repa- 
triartom z Anglii czy z obozów je- 
nieckich. P 

Jsiłowali, grając na nieprzezwycię 
żonych do końca fałszywych poglą- 
dach i uprzedzeniach poszczególnych 
ludzi, oderwać ich od normalnej pra 
cy. skierować na zbrodnicze tory an 
tynarodowej roboty. I dalej: olbrzy- 
mia większość tych ludzi okazała się 
odporna na te usiłowania oskarżo= 
r lenie złej woli 

Wielkie było nasilenie zie 
oskarżonych, ale próżne były ich wy 
siłki. Potęga państwa ludowego jest 
zbyt wielka, by robota garstki wy- 
rzutków mogła narazić ją na poważ= 
niejszy szwank. Twórcza wola całego 
narodu nie da się sparaliżować. Ich 
podłe zamiary zostały pokrzyżowane. 


Oskarżonych spotkać musi zasłu= 
żona, surowa, sprawiedliwa kara. 


| Takiej kary żądają od nas masy lu- 


dowe Polski, przeciw którym knuli 
spisek. 

(Przemówienia obrońców zamieścimy 
w następnym numerze, Ogłoszenie 


popełnili zbrodnię przeciwko pokojo- | wyroku nastąpi w dniu 13 bm.). 


Kocerka mistrzem swiata 


(Dokończenie ze strony 1) 


wym rekordem Polski. Konkurencje | 
te wygrała Szekely (Węgry) 2:56,6 
(akedemicki rekord świata). j 

W eliminacjach na 400 m stylem | 
dow. Kowalska i Dzikówna zakwalifi 
kowały się do finału. 

W skokach do wody w konkuren- 
cji kobiet zwyciężyła Dźigalowa | 
(ZSRR) 74,6 pkt. przed Krutową | 
(ZSRR) 71,5 i Zsgot (Węgry) 69,8. i 

W godzinach popołudniowych roze 
grano finały na 400 m stylem dow. 
kobiet i 200 m stylem motyl. męż- 
czyzn. W obu wypadkach zwycięzcy 
ustanowili nowe akademickie rekor- 
dy świata. 

406 m stylem dow. 1) Gyenge (Wę- 
gry) 5:17,0; 2) Novak (Węgry) 5:23,6; | 
3) Grossmann (NRD) 5:31,8;.4) Nagy | 
(Węgry) 5:34.2; 5) Dzikówna (Polska) | 
6:04.5; 6) Kowalska (Polska) 6:06,6. | 

200 m stylem motyl. 1) Tumpek ' 
(Wegry) 2:40,9; 2) Nemeth (Węgry) i 
2:43.9; 3) Gera (NRD) 2:48,9; 6) Do- 
browolski (Polska) 2:53,1. 


Trzeci rekord Polski ustanowiła 
sztafeta męska 4200 m st. dow, w 
składzię Gremlowski, Tołkaczewski, 
Procel, Jera. Wynik: 9:25,8. Polacy 
zdobyli erebrńy medal, zajmując dru* 
gie miejsce za Węgrami: 1. Węgry 
8:56.1 (akademicki rekord świata), 2. 
Polska 9:25,8, 

* 


W sobotę odbyła się pierwsza kon 
kurencja kolarska — wyścig indywi* 
dualny na dystansie 100 km Berlin 
— Freidenwalde — Berlin. Zwyciężył 
Czechosżowak Cihlar w czasie 3:22:00. 
Polacy zajęli miejsca: 10. Gabrych, 
16. Czyż, 17. Królak. Grupę pierw* 
szych 30<tu zawodników .na mecie 
sklasyfikowano w jednakowym cza“ 
sie, - 


* 

W koszykówce drużyny polskie 
przegrały w sobotę oba spotkania. 
Mężczyźni: Polska — Bułgaria 36:70 
(14:36), kobiety: Polska — Węgry 
21:70 (13:26). 

W siatkówce kobiet Polska zwycię 
żyła NRD 3:0, w siatkówce mężczyzn 
Polacy przegrali z ZSRR 1:3. 


LEKKOATLETYKA 

W dalszym ciągu zawodów lekko- 
atletycznych odbyły się przedbiegi 
na 200 m kobiet oraz 400 m ppł. i | 
1500 m. We wszystkich przedbiegach 
Poląarv odpadli. W biequ na 150%% ni. | 
I przedb. wygrał Sołonko (ZSRR) | 
3:56.8. Lewicki był 6-ty w czasie | 
4:03,8, a Kuśmirek 7-my. II przedb. i 


| wygrał Cevona (CSR) — 3:57,0. Po- | 


trzebowski zajął ósme miejsce. I 

W 10-boju tytuł akademickiego mi 
sttza świata zdobył Wołkow (ZSRR) 
7106 pkt. przed Denisienko (ZSRR)! 
7023 pkt. i Schmidtem (NRD) 6722 
pkt. W 5-boju tytuł obroniła Czudi- 
na (ZSRR) 3999 pkt. przed Turkina 


przy współudziale Sosnkowskiego i| (ZSRR) 3234 pkt. 


TENIS STOŁOWY 
W tenisie stołowym w grze poje 
dynczej kobiet wyłoniono cztery pół 
finalistki którymi są: Rozenau (Ru- 
munia) oraz Węgierki — Farkas, Sa- 
gi i Nagy. E EA 


ZAPASY 
W sobotę zakończono walki zapaśe 
nicze, w których wielki sukces od- 
nieśli reprezentaci ZSRR, zdobywa- 
a we wszystkich wagach złote mes 
dale. 


TENIS 
Do finału gry pojedynczej kobiet 


| weszły Węgierki — Koermoeczi i 


Vad. 

W grze podwójnej mężczyzn w 
ćwierćfinale Radzio i Kwiatek poko- 
nali parę austriacką Kugler, Huber 
6:1, 9:7, a w półfinale przegrali z 
braćmi Viziru (Rumunia) 0:6, 3:6, 2:6 
Druga para polska Piątek, Licis po- 
konała w ćwierćfinale pare We'sborn 
Meinzer (NRD) 6:1, 6:4. Polacy grają 
w  noniedz'ażek w nółfinale z parą 
węgierską Birkas, Vad. 


"W eliminacji gry mieszanej Rycz- 
kówna i Licis przegrali z parą węe 
gierską Koermoeczi, Vad 3:6, 1:6. 


GIMNASTYKA 
W sobotę zakończono ćwiczenia % 


-| bowiązkowe w konkurencji kobiet. 


Doskonaty poziom wykazały gimnas 
styczki radzieckie, które prowadzą 
zdecydowanie po  pierwszei części 
zawodów. Drużynowo pierwsze mieje 
sce zajmuje ZSRR — 231,90 pkt. 
przed Węgrami — 227,80 pkt. i Pole 
ska — 216 pkt. 


Indywidualnie prowadzi Poduzdo* 
wa (ZSRR) 39,20 pkt. przed Goros 
chowską (ZSRR) 38,90 pkt. i Korondi 
(Węgry) 38.60 pkt. Polka Rakoczy 
zajmuje siódme miejsce — 38,20. Wit 
lówna — 15eta. 


KSG, 
wczasowicze |! 


Dyrekcja Naczelna Funduszu Wczae 
sów Pracowniczych CRZZ przypomina 
o konieczności czytelnego i dokladne” 
go wypełniania atramentem lub pismem 
maszynowym skierowań na wczasy ł 
bezępźałnych biletów wczasowych. 


szyi — upoważniający do 
przejazdu z miejsca zamieszkana do 
Ośrodka FWP į z powrotem — musl 
być bezwZę'ędnie wypełniony przez 
komórke zwiarkową w chwili wyda- 


wania sk'ecowania, 


Niedokżadnie | nieczyłe!nie wypels 
nione skierowania naraża wczasowicza 
na niecorozumien'a w kasach PKP lub 
trudności w Ośrodku Wczasów FWP. 


DZIŚ: 
Klary, 


JUTRO: 
Heleny. Hipolita 


Taiemaice ówiaca :w 


„Z pamiętnika de- 


poli przez dzionek 
cały potężny adap 
ter, zainstalowany 
w śmietlicy Zw. 
Zam, Pracowników 
Finansowych, mie- 
szczącej się w Byd 
goszczy przy ulicy 
Czermonej Armii 4. 

Felieton ten bardzo finansistów 
dotknął. Bijąc się w piersi oświadczy 
li; że nie jest y na prawdzie, 
gdyż adapter ich zachowuje się 
skromnie i cicho. Skłonni bylibyś- 
my m to uwierzyć, gdybyśmy na 
wlasne uszy nie słuchali hałaśliwych 
popisów owego instrumentu, 

yć może jednak, że finansiści są 
niewinni, jak nomwonarodzone dzie- 
ci, gdyż — jak się dowiadujemy 
— m tym samym lokalu mieści się 
druga śmietlica, należąca do Zakla- 
dów Ceramiki Czerwonej, o czym 
zresztą nie ba oce d miedzieć, gdyż 
nię jest to uwidocznione na i 
lokalu. Jeśli to tą świetlica hałasuj 
— finansistów przepraszamy solen- 


nie. 

„Ale co będzie, jeżeli i ta druga 
śmietlica kategorycznie temu zaprze- 
czy? Może okaże się mómczas, że to 

ter sam sobie w nocy z nudóro 
podgryma? (j). 

Wóz 


u? — e 


przy ul. Toruńskiej 
Wzgórzu Wolności (koło ORZZ) waliz- 
kę z ubraniem i bielizną, RENI i 
Chłopcom tym należą się peźne sło- 
wa uznania za ich uczciwość 
Walizka jest do odebrania w naszej 


| zaoszczędzają 
ow etuc uniezależniają nas od importu wielu | 
W felietonie pt. ' 


(1. techników 
produkcji. obniża koszta własne i sto 


Ruch racjonałizatorstwa i wynałaz 
czości zatacza coraz szersze kręgi. 
oraz więcej robotników, inżynierów 
racjonalizuje metody 


suje w produkcji surowce krajowe. 
Często powstają nowe usprawnienia 
techniczne, dotychczas nigdzie nie 
stosowane, a które naszemu Państwu 
poważne sumy oraz 


surowców. 
Nowego cennego wynalazku w 
przemyśle elektrotechnicznym doko- 


nata” opomwiedzie- nai kierownik techniczny Zakładów 
iiśmy, jak to meso Wytwórczych Sprzętu Instąlacyjnego | bez przeprowadzania w nich jakich- 
lo i donośnie rzę- w Bydgoszczy inż. Aleksander Ko- | kolwiek zmian. Wszechstronne bada- 


rzeniowski. Jego usprawnienie tech- 
niczne (wynalazek) polega na zasto 


6-kroiny bezpiecznik inżyniera Korzeniowskiego daje 


onrein zi i a m wio pa- 
onów topikowych przy: bezpieczni 
kach od 2 do 60 amper. Ten typ bez 
piecznika sieciowego dotychczas 
nie był stosowany w Polsce jak i za 
granicą. Jest to tzw. bezpiecznik. sie 
ciowy wiełokrotny. W praktycznym 
użyciu, zastosowanie jednego nowe- 
go typu bezpiecznika zastąpi dotych 


ków sieciowych. 


nienia jest możność używania nowe- 
|go bezpiecznika przy wszystkich 
| istniejących urządzeniach sieciowvch 


| nia przez Główny Instytut Elektro- 
techniczny we Wrocławiu dały jak 


Z nadwyżek pieniężnych na Odbudowę Warszawy 
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powstają na Pomorzu nowe bursy i szkoły 


Każdego Polaka ogarnia poczucie 
dumy gdy przybywając do W arsza- 
my, trzy na mielkie, nowoczesne 
gmachy pomstałe na placach nie tak 
darono jeszcze zamwalonych gruzami. 
Duma ta jest tym bardziej uzasadnio 
na, że duża część tych wspaniałych 
budowli pomwstała z dobrowolnych 
datków naszego społeczeństma, 

Woj. bydgoskie zdało egzamin z 
ofiarności na rzecz Warszawy. Plany 
zbiórki m latach ubiegłych zostały 
na Pomorzu nie tylko wykonane ale 
i pomażnie przekroczone. 

Do końca ub. r. z nadwyżek za po 
przednie okresy Toroarzystwo Burs 
i Stypendióro otrzymało na budowę 
rołasnych burs w Bydgoszczy i Gru 
dziądzu 1.287 tys. zł. Niezależnie od 
tego Prezydium MRN m Grudziądzu 
otrzymało na budowe szkoły podsta- 
mwomej 673.710 zł a Prezydium MRN 
m Toruniu na renowację szkoły pod 
stawowej m Stawkach — 150 tys. zł. 

W roku 1950 nadwyżka myniosła 
aż 1.724.526 zł. Z tej sumy Naczelna 
Rada Odbudowy Warszawy przezna 
czyłą na dokończenie budowy szkoły 
m Grudziądzu 841.326 zł, na budowe 
przedszkola Tom. Przyjaciół Dzieci 
mw Toruniu — 110 tys. zł, na budowę 
bursy TBS m Toruniu — 95.500 zł 


.| oraz na kompletny remont bursy w 


Lipnie — 120 tys. zł. Budowa otmar- 
tego kąpieliska m Bydgoszczy będzie 


ie. przyśpieszona. dzięki „kro- 


cie 300 lys. zł otrzymanej z Tündi- 
szu NROÓW, 60 tys. zł otrzymał róro 
nież budujący się w Inowrocławiu 
robotniczy ośrodek sportowy. 


[PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Nakładaczki na maszyny plaskle Zatrudni natych- 
miast Drukarnia RSW Prasa w Bydgoszczy, War- "e wę sze] 482 
mińskiego 14, Zgłoszenia kierować do Referatu | S7ewicza "O. g 


Murarzy | robotników zatrudni natychmiast Byd- 
goski Z Budownictwa Przem., Płac Rewolucji 


Październikowej 4 przy dworcu 
Dla zamiejscowych hotel. 


| sPrzeoaż || 


Badia uniwowjjią dia Apai ii 


ba”, szafe trzydrzwiową |Radio 2 zakresowe prąd 
Podolska 20|zmienny sprzedam. Byd- |. kupno | 
(4926k| goszcz, Ruska 82 (barak 


sprzedam. 
m. 12. 
Motocyki „Ziindapp” 200 
ccm na chodzie sprze- 
dam. Poznańska 9-14. 
(49159 ska 14. 


24), 


RADI © 


! NIEDZIELA, dnia 12 sierpnia 1951 r. 


Parcelę morgową sprze” 
dam. Bydgoszcz, Nakie|- 


Wóz na gumowych ko- 
żach 20 sprzedam. Miń- 


(4901k 


(Wa Zgłoszenia Al. 1 


Maia 27, Apteka 13 przy 
kasie codziennie do 15. 
4909 Warunki bardzo dobre. 

(49089 
Sztopery, projektory fil- 
mowe, dźwiękowe i nie- 
me, lornetki, mikrosko- 
py, kupuje i sprzedaje 
J. Pujdak, Łódź, Piotr” 
kowska 83. (4925k 


Trzymiesięczne nowocze 


(49049 


(49059 


5.58 Sygnał czasu. 6,00 Dziennik poranny, 6.20 
Tańce ludowe różnych narodów, 6.55 Program 
dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.20 Od melodii 
do melodii. 8.00 Wiadomości poranne. 8,10 Me- 
lodie operefkowe | rozrywkowe. 8,50 Audycja 
SKRK, 9,00 Koncert, 9,30 Proza radziecka. 9.45 
Wieś tańczy | śpiewa. 10.00 Muzyka. 10.05 Skrzyn 
ka ogólna. 10.20 Poezja i muzyka. 11.40 Skrzyn” 
ka Wszechnicy Radiowej. 12,04 Przegiąd czaso- 
pism, 12.15 Poranek symfoniczny. 13.15 Z historii 
ruchu robotn'czego. 13.35 Koncert. 15,15 Audycja 
dla dzieci. 16.00 Tworzywa sztuczne — pogadan- 
ka. 16.10 S*uchowisko satyryczne Z. Lenarena 
„P'eśń dżungl”. 16.40 Montaż z Ill Zlołu Mło- 
dzieży w Berlinie. 17.00 Dziennk popoludnio* 
wy. 18.00 Na fa'i humoru | sa*yry. 18.30 Od melo- 
d” do melodii 1900 Dzienn'k wieczorny. 19.20 
Koncert chop'nowski 20,00 Transmisja z Berlina 
IM Zlotu Młodzieży w Berlinie. 21.30 Muzyka. 
21.40 Wio!onczela solo * w zespole. 22,00 Wia- 
domości sporłowe z caże Polski 22.40 Muzyka 


taneczna. 20,00 Osłałnie w'adomości. 23.10 Mu- | 


sne kores cyine 
kursy ksęqowości Łódź 
skrytka 163. (4416k 


Korespondencyjnie! Księ 
gowość, słenoqrafla, ma 
szynopisanie, angielski 
informacie Łódź. skrzyn- 
k» 57 (4537k 


Zamienię zaraz trzypo- 
kojowe przy Sła:ingradz 
kiej na czteronokojowe 
na Bydgoskim Zqłosze 
UPEER (4779k 


wspólniczki 
wykwalifikowane! mo- 
dystki do pracowni ka- 
peluszy Oferty IKP Byd- 


zyka taneczna, goszcz „4785”, (47859 


BY DGORZCZY 
38-47 


ADMINISTRACJA W 
Telefon nr 38-41 ! 
W RYDGOSZCZY 


RKEDARCJA I 
al Czerwonej Armii 20. 
DZIAŁ OGLOSZEŃ 


æ 


ul Generalisstmusa Stalina 2 (Pod Arkądami), Tel 24-29 


oocztowa 3.60 zł przez roznasiciełs 390 z 
Rekanisów niezamówionych Redakcja nie 
za ngłoszenis Redakria nie odpowiada 


Prenumerst» 
miesiecznie 
zwrare 


ONDZIA: 


iEDĄGUJE KOMITET REDAKCYJNY 
PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA’ 
W RYDGOSZCZY UI 


W ten sposób z naszych składeż: 
|rosną nie tylko nowoczesne obiekty 
jw Stolicy ale także pożyteczne pla- 
cówki m województwie bydgoskim. 

(Szer.) 


czas używanych 6 sztuk bezpieczni- | 


Najważniejszą cechą tego uspraw- | 


milionowe oszczędności w produkcji. 


najbardziej pozytywne rezultaty. W 
chwili obecnej przystąpiono już do 
| produkcji tego typu bezpieczników 
wedlug przygotowanej przez inż. Ko 
rzeniowskiego kompletnej dokumen- 
tacji technicznej procesu produkcyj- | 
nego. i 

Wprowadzenie tego nowego u- 
P ES technicznego w przemy- | 
śle elektrotechnicznym pozwoli zao- j 
| szczędzić w ciągu jednego roku oko- 


(lo 200 tys. kg masy porcelanowej w 
"tym 75 tys. kg importowanej kaoli- 


ny. Poza tym zaoszczędzi się przy 
produkcji 550 tys kg węgla używa- 
nego do wypału porcelany oraz dzie 
siątki kg opakowań drzewnych i pa 
pierowych. Przy nowym systemie 
produkcji opracowanym według po 
mysłu inż. Korzeniowskiego odpad- 
nie praca 
którzy mogą być przesunięci do in- 
nych prac, jak również zaoszczędzi 
się na robociźnie sumę ok 15 mil. 
zł rocznie. Ponadto nowy typ bez- 
piecznika inż Korzeniowskiego jed- 
nocześnie przyniesie poważne udogod 
nienia dła wszystkich abonentów sie 


¿c elektrycznej w kraju. (Bis). . 


Nowe ini i 
dla korzystających z wczasów 


tu na wczasach, lecz także w czasie | miast zapłatę mieliśmy uiścić na 
podróży do miejsca skierowania i z | dworcu w Bydgoszczy. Po przyjeździe 


Powszechny  Zakiad Ubezpieczeń 
Wzajemnych wprowadził ostatnio no 
wy typ ubezpieczeń: od następstw 
nieszczęśliwych wypadków osób ko 
rzystających z wcząsów,  organizowa* 
nych przez FWP lub „Orbie”. Ubez: 
pieczenie to wprowadzone zostało w 
porozumieniu z Zarządami Okręgo* 
wymi  ZwiązkówZawodowych, któ: 
re akcję PZUW wydatnie poparły, 
widząc w tych ubezpieczeniach tros* 
kę o człowiekat pracy, korzystającego 
z odpoczynku. “28 Zarządów Okręgo* 
wych Zw. Zawodowych naszego wo* 
jewództwa od 5 miesięcy zaopatruje 
swoich członków w polisy ubezpie* 
częniowe, równocześnie ze skierowa* 
piem na wczasy. 

Na czym polega nowa forma ubez* 
pieczeń, wprowadzona przez PZUW? 

Odpowiedzialność PZUW obejmuje 
nie tylko wypadki, mogące się zda* 
rzyć ubezpieczonym w okresie poby* 


powrotem. Szczególnie niskie są 0* 
pźaty, które wynoszą 1,50 zł za każ 
dy turnus. Za tę opłatę wypłaca się 3 
tys. na wypadek śmierci, wzgl. do 6 
tys. zł na wypadek stałego kalectwa. 
Można również ubezpieczyć się na 
wyższe sumy na warunkach normal: 
nych taryf. 


Zawieranie tych ubezpieczeń jest 
b. proste. Ubezpieczający się podaje 
tylko swoje nazwisko i adres stażego 
zamieszkania otrzymując  równo* 
cześnie polisę. Formalności te zała* 
twia zarówno odpowiedni Związek 
Zawodowy, jak Inspektoraty Powia* 
towe. PZUW. 


Nałeży tylko życzyć sobie, by po* 
szczególne związki zawodowe infor: 
mowały wczasowiczów © możliwoś: 
ciach ubezpieczenia się. J. O. 


„Ogniwo: Bytom 


zdokyłe sympatię pu 

Jak już pokrótce informowaliśmy w 
ub. piątek 1 ligowy zespół Ogniwa Bye 
tom pokonał w meczu towarzyskim II 
ligową Gwardię Bydgoszcz w stosunku 
2:0 (2:0). Wynik ten trudno uznać za 
właściwy wskaźnik różnicy poziomów, 


reprezentowanych przez oba zespoły. Na | 


boisku bydgoskim panowała bowiem nie 
podzielnie drużyna Ogniwa. 

Jeżeli mimo to -Burchardt tylko. dwa 
razy wyjął piłkę z siatki to tylko na| 
skutek kompletnej indolencji strzałowej | 
napastników Ogniwa, którzy z reguły 
w okolicy pola bramkowego zatracali ' 
wszystkie swoje zalety, a więc: mie; 
strzowskie opanowanie piłki, doskonałe 
wprost „główkowanie”, oraz szybkość, 
popartą dobrą kondycją, pozwalająca 
przez 90 min. prowadzić grę w szybkim 
tempie. Co prawda w zespole gości zaa! 
brakło ich najlepszego zawodnika, skrzyd 
łowego Wiśniewskiego (reprezentuje Pol 
skę na Zlocie w Berlinie), co niewątpli. 


wie wpłynęło na stosunkowo słabą wy , - 
dajność b napadu wytomiśków. > Poa | sakie CO? „Pogotowie _Lek.-Dent.. 
moc i obrona zagrały na poziomie, nie NIEDZIELA | [a | : 
przynoszącym wstydu I lidze. Bramkarz Pomorzarin: Rodzina GDZ IBZ a . dnia.14-bm 
Skromny zaledwie 1 raz interweniował | Sonnenbiuci w (15.45, g w godz. 15—17 pełni dy: 
w groźnej sytuacji. Pokazał jednak, | 18.00, 20.15). Kseby? | żur lekdent. Brodow- 
że zna swój fach doskonale. | Polonia: Raczek sę r ska Halina, Bydgoszcz, 
Gospodarze na tle szybkiego przeciw | spóźnia (16. 18.15, 20.15) Or- Ś,ub z przeszko Boc: 30 
nika wypadli daleko słabiej aniżeli spo Orzeż: Ślub z prze- demi (15,45, 17.45, 20.15) doży > 
dziewano się. Najgorzej z kondycją, cho | szkodam: (15.45), Wolność: Aleksanciar T=sSTR 
ciaż zawodników wymieniano często. Wolność: Bohaterowie | 13 952w (16.15, 18.15 i 
Na specjalną pochwałę zasłużył sobie | pustyni (16.15, 18.15, 20.15) + Niedziela, 12 bm.: „Dr 
jedynie Burchard w bramce -dzięki | 20.15). | Gryt: Hrab'a Monte Leśna (19.30) 
swym przytomnym paradom. © reszcie Gryf: Hr. Monte Chri- Da i * (15.45,, Poniedziałek, 13 bmi 
powiedzmy, że owszem grała, lecz mie | sto | ia (15.45, 17.45,] 24 i 
nadzwyczajnie. Sędziego  Biskupsk'ego 20.00). | phis Baityk: Maaret 16, 18 tonit nory eny 
widzieliśmy już także w lepszej formie. Bastyk: Maaret (15.45, i 20) PADIQ 
Wspomnijmy na zakończenie iż obie | 17.45 i 20.00). Mir: Krwawa vendeta 
bramki dla zwycięzców zdobył w .32 i Mir: Dziewczęta z ba- (19) "Niedziela 
40 min. Trampisz. No i to, że nikt nie | lefu (19.00). Rozmaitości: Skrzydia-| 855 Progam lokalny 
żałował, będąc na meczu. To chyba mó | Bagatela: Zabawna | 1a m'odzież i Od Tewa- | dnia, komunikaty. 14.55 
wi samo za siebie. | H'storia (20.40). dy do „rj A kę Audyc'a dla wsi. 14,40 
i | Poniedziałek: Bagatela: al lu- Kóros k 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ — GWARDIA| Pomorzanin: Feliks | dze (20,45) PAISTE 
BRODNICA | Dzerżyński 16, 1710|nvżur (ap. KEnGert: rannya 
Jedyną imprezą piłkarską na terenie 1820 19.30. 20.40) staz, R APTER wy — L, Te'kowski, Het, 


stolicy Pomorza będzie dzisiejszy poisdv 
nek Kolejarza 
Brodnica. 


Bydgoszcz z Gwardią 


RFENTIMERATE ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DOf5 KAZDEGO MIESIĄCA 

URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO ar V1-1861 

- WYDAWCA. SPOŁDZ. WYDAWNICZA 

WARSZAWA SNIADECKICH "' 


CZERWONEJ ARMII %0 


bliczności bydgoskiej 


| Spotkanie- to zadecyduje definitywnie 
| 6 tym, która z drużyn zdobędzie awans 
i do klasy- wojewódzkiej. Kolejarze byde 
| goscy nie będą mieli łatwego zadamia. 


PW Brodnicy ulegli 0:4. Zresztą wszystko ; 
| zależeć będzie od składu. drużyn. Jak 


się dowiadujemy, Kolejarz przed spotka 
niem, z Gwardią Słupsk zamierza dząś 


| wystawić m .in. zawodników I drużyny, 
aaiae im możność treningu przed wyjaz 


dem do Słupska. 

Przypominamy, iż spotkanie Kolejarza 
Bydgoszcz z Gwardią Brodnica rozpocza 
nie się punktualnie o godz. 17 na boisku 
Spójnii przy ul. Nakielskiej. 


OGNIWO—BUDOWLANI 9:3 
NA KORCIE 
Zespoży tenisowe ZKS Ogniwa į Bu- 
dowlanych z Bydgoszczy rozegrały ło- 
warzyski mecz zakończony zwycięstwem 
młodych tenisistów Ogniwa w stosunku 
9:3. . 


74944899440809200000000400000064009000000000040040000000000090000404600000 0 


około 110 pracowników, | 


| walki 


Osiągnięcia kół: 
radicamato: sk'ch 


Aktymiści okręgu  budgoskiego 
polecznego Komitetu Radiofoniza- 
cji Kraju zorganizowali i pierw- 
szym półroczu br. 49 kó! radioama- 
torskich, które liczą ogólem około 
1.180 członków. Koła te zaopatrzone 
są m mydamnictwa radiotechniczne 
oraz m sprzęt i narzędzia potrzebne 
do budowy i reperacji odbiorników 
radiowych, 

Przy społecznym Komitecie Radio- 
fonizacji Kraju m Bydgoszczy, istnie 
je moiemódzki ośrodek radioamato- 
rów, który m, in. wykonuje me 
wlasnych warsztatach części do ra- 
dioodbiornikór dla kół radioamato= 
rów m całym kraju. (XY) 


Nieuczciwość . 


W dniu 5 bm. wraz z mężem f 
dziećmi udałam się kolejką wąskotos 
rową do Wtelna, Kiedy wracaliśmy 
do domu, pociągiem odchodzącym z 
Wielna około godziny 17 zdarzył nam 
się następujący wypadek: ponieważ 
kasę kolejowa otwario na kilkanaście 
minut przed odejściem pociągu, zmu* 
szeni byliśmy wsiąść do kolejki bez 
biletu, Mieliśmy ze soba dość dużą 
walizkę, kosz i wózek dziecięcy. Mąż 
mój w ostatnich sekundach, ekwipu* 
nek ten oddał w wagonie bagażo* 
wym, również bez biletu. Podczas jaze 
dy zapżaciliśmy kontrolerowi PKP nas 
leżność za nrzejazd Za- bagaż nato* 


na miejsce stwierdziłam brak kosza i 
walizki. Strata ta jest dla mnie tyme 
bardziej przykra, ponieważ w walizce 
znajdowała się caia bielizna moich 
dzieci, 
Nazwisko i adres znane Redakcji, 
OD REDAKCJI: musimy z ubolewa. 
niem stwierdzić, że istnieją jeszcze 
ludzie nieuczciwi, polujący na cudzą 
własność. Nie wątpimy jednak, iż 
wyjaśnieniem tego przykrego incy* 
dentu zajmą się Polskie Koleje Pańt 
stwowe, 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
wraz z Ligą Kobiet zawiadamia, że w 
dniach 13 , 14, 16 i 17, VIII br. zostanie 
przeprowadzony cykl pokazów gospodar 
stwa domowego o godz. 18 w Wypożye 
czalni Sprz. gosp. dom PSS. przy ul. Wye 
zwolenia 1. 

Równocześnie komunikujemy, że w 
dniu 16. VIII rozpoczynamy nowy kurs 
kroju i szycią człon. PSS Zapisy przyje 
muje Instr. pracy kobiet PSS Dworcowa 

| 17 w godz. od 7 do 15. 
* 

W dniu 11. 8. 1951 roku o godz. 19 
odbędzie się zebranie Sekcji Ciężko — 
Atletycznej ZS „Spójnia” przy PSS Ko- 
'ło Nr 142. w świetlicy PSS Al. 1 Maja 9 

Przybycie obowiązkowe. zapisywanie 
nowych członków na miejscu. 


Nowe sanatorium 
dla alkoholików 


PIŁA (wn) Społeczny komitet do 
alkoholizmem przy Powiato= 
wej Radzie Związków Zawodowych 
w Pile w porozumieniu z kierownict 
wem Ośrodka Szkoleniowego Polskie 
go Czerwonego Krzyża zorganizował 
sanatorium lecznicze dla nałogowych 
alkoholików. 


NEOL 


Polenia: Miiczen'e jest 
złotem (16, 18.15 i 20.15) 


Apteka Społ. nr 39 Al. 
1 Maja 5, tel, 23-46. 


22.30 
wy. 


Przegląd sporło* 


I ISTONOSZE 


LEEEETTETETETETTTETTTEETETEEEEEETTEETETTTETETTTTITYTYTETTETETYTTI TTET TT 19449100400000066006060000090990900000000000400000000000460040000600650R 
WIZYRTK" YGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowe Minimalna 
płata za 10 słów Maksymalna ilość 30 słów Ogło a 
nilimetr: w tekéçie 1080 zł za tekstem 450 zł nekrologi 
1- 2} za I mm Ogłoszenia w specialnej rubryce 30.— zł 
Zm | wiersz 2.łamowy (2a tekstem W niedziele ! święt: 
"m. drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 


TEL. adpowiadamv - Kante PKO IKP” ar VT-140 


33-4) I 33.42 


O 0 W W = 
Czcionki 1 tłok Drukarm Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka”. Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armi 18, tel. 18-99, 33-41 ı 33-42 


E.II- 10660 


mm  Str.8 ERTER | LUSTRO 


Osiagniecia nanki radzieckiej 


TERZYNSTWO - BEZ BÓLU 


“Polowanie na gołębia 


(„Berliner ilustrierte") 


i 


y 


ANY KURIER POLSKI 


Daa atas 


Di 


W maju br, trzynaście Francuzek, między nimi słynna bo- 


jowniezka o pokój Raymónde 
ski Podajemy wrażenia jednej z nich, Germaine Gacon, 
z kliniki położniczej w Moskwie, drukowane w franeuskim 
piśmie kobiecym „Femmes F rancaises”. 


dziecki. 


„Widziałam klinikę położniczą 
w której kobiety rodzą bez bólu 
Obszerny, jasny gmach z szero- 
kimi korytarzami. Wszedzie zie- 
leń, kwiaty, dużo słońca. W kli- 
nice znajduje się 600 łóżek. Oko- 
ło 15000 kobiet przesuwa się 
przez nią .co rok, by dać życie 
swym dzieciom. 

„Już pierwsze wyjaśnienia, ja- 
kich nam w czasie wizyty udzie- 
lono, budzą żywe zainteresowa- 
nie, Jakto? W tej klinice przygo 
towuje się kobiety do bezbolesne 
go rodzenia? Nasze niedowierza- 
nie wywołuje uśmiech na twarzy 
naczelnej lekarki. 

— Rodzenia dziecka jest zjawi- 
skiem naturalnym — wyjaśnia 
nam — dlatego nie powinien to- 
warzyszyć mu ból. Niemniej jed 
nak, od wieków kobiety są prze- 


Na wstępie kils 
ka słów z okresu 
pradziejów kine“ 
matografii współ: 
czesnej. W latach 
1823—1850 Jan Ee 
wangelista Purky* 
na — syn Polki i 
Czecha — zajmo* 
wał się we Wroc: 
ławiu przy Rynku 


Głównym masową produkcją tak zwa 
nych „kineskopów”, —' wykorzystys 
wanych jako zabawka *oraz pomoc 
6zknina. Za nomoca kineskopu można 


4 


Kazimierz Pruszyński 


było oglądać szereg dość skompliko* 
wanych zjawisk jak praca serca, o 
bieg krwi itp. W okresie później: 
szym, na dżugo jednak przed innymi 
wykorzystał on zdjęcia fotograficzne, 
mimo, że sam proces wykonania tych 
zdjęć był, jak na ówczesne warunki, 
dość skomplikowany, Najpopułarniej: 
szym „filmem” kineskopowym Purky* 
ny był dysk pt, „Kwiat”. Aparaty ki: 
neskopowe Purkyny znane były rów* 
nież na terenie Krakowa gdzie przez 
dwa lata Purkyna zamieszkiwał wraz 
ze swoją żoną, która prawdopodobnie 
również była Polką. 

Jan Ewangelista Purkyna uważany 
jest przez Czechów za wybitnego 
naukowca czeskiego. 
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ZGADYWANKA MUZYCZNA 
1. Jak nazywa się pierwszy instru* 
ment myzżyczny świata? 
Jaki instrument: muzyczny cie” 
szył się w dawnych czasach najs 
większym powodzeniem? 
Komu przypisuje się wynalazek 
organów? 
Co rozumiemy pod nazwą kla: 
wesyn? 
Czy w czasie pożaru Rzymu za 
Nerona bito. w dzwony? 
„. Ile skrzypiec w ciągu swego 
żywota wyprodukował Stradi 
vari? 
Komu . przyznajemy  pierwszeń* 
stwo w wynalezieniu fortepianu? 
Jak nazywa się prototyp dzisiej” 
szego gramofonu? 
. Jaki instrument muzyczny został 
nazwany imieniem swego wyna« 
lazcy? 
Gdzie w Polsce istnieje muzeal? 
ny- zbiór instrumentów muzycz» 
nych? 

uł. Zb. Derfert — Bydgoszcz 

Rozwiązanie w „następnym nume* 

rze IKP. 
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Zapomniani pionierzy 


srebrnego ekranu 


Do pionierów kinematografii należy | jeszcze w okresie pierwszej wojny 


Kazimierz Pruszyński który skonstrue | światowej. 
oważ pierwszy polski aparat projek: | produkcja 


Niemiec 
zostaje 


Po kapitulacji 
tych aparatów 


cyjny o oryginalnej konstrukcji. By» | przerwana. Na jednej z nielicznych 
ła to konstrukcja odmienna od apara* | wyprodukowanych aparatur nakręca 


tu projekcyjnego Lumićra i oparta na 
wżasnych koncepcjach twórczych 
Pruszyńskiego. Niestety aparat Pru* 
szyńskiego nie wytrzymał konkurene 
cji z masową produkcją aparatów 
Lumiéra i poszedł w niepamięć. W o= 
kresie późniejszym występował Pru= 
szyński z szeregiem ciekawych wnios 
ków w dziedzinie projekcji filmowej, 
Do jednego z najciekawszych pomy* 
| słów swych, — projekcji nieprzerwal: 
| nej powracał Pruszyński parokrotnie 
dając dość ciekawe rozwiązanie teche 
| niczne problemu. 


Słynny wynalazca polski — Jan 
Szczepanik był. również pionierem 
kinematografii. Już w latach 1922— 
1925 głośno było o jego ciekawych 
pracach w dziedzinie filmu kolorowe* 
go. Daż.on nie tylko bardzo ciekawe 
rozwiązanie zagadnienia filmu  kolo* 
rowego teoretycznie, lecz stworzył 

| kilka własnych filmów kolorowych o 
i doskonałej barwie i subtelnych kolo” 
i rach nie osiągalnych, jak dotąd w in- 
¿nych metodach produkcji filmu kos 
lorowego. 

Pierwsze prace Szczepanika w dziee 
dzinie. filmu kolorowego datują się 


jeszcze z czasów I wojny światowej. w zapomnienie. 


kukiełkowego 
Starewicza 
Zresztą już w roku 1901 po powrocie 
z wojska austriackiego interesuje się 
Szczepanik sprawą projekcji filmo* 
wej. Zaproponował on wówczas uży* 
cie ¿ekranu lustrzanego co zdaniem 
Szczepanika powinno było dodatnio 
wpłynąć na ostrość obrazu. Pomysł 
nie został zrealizowany ze wzgłędu 
na znaczny koszt zainstalowania ekra 
nu tego typu. 

W dziedzinie filmu kolorowego a7 
parat Szczepanika za pomocą objeke 
tywu o średnicy równej trzem klat: 
kom filmu dokonywał trzy zdjęcia 
jednocześnie przez trzy filtry soczew* 
kowe. Były to filtry dla barw zasad” 
niczych: — czerwonej, zielonej i nie: 
bieskiej. 

System Szczepanika wymagał spee 
cjalnej aparatury zdjęciowej jak rów* 
nież i projekcyjnej. Projektor jego 
konstrukcji rzucał na ekran trzy ko* 
lorowe promienie wysyłane popizez 
filtry odpowiedniego koloru. Film we 
właściwym znaczeniu tego pojęcia 
(taśma filmowa) nie był kolorowym. 
Wielobarwność powstawała dopiero 
na ekranie za pomocą filtrów. Budo* 
Lua pierwszych aparatów została pod* 
jęta przez niemiecką fabrykę Buscha 


Jedna ze scen filmu 


Jan Szczepanik 
Szczepanik kilka filmów. Wobec ko» 


nieczności zainstalowania w kinach 
specjalnej, bardzo kosztownej i pre* 
cyzyjnej aparatury, mimo że filmy 
kolorowe nakręcane przez Szczepani: 
„ka są doskonałe — wynalazek Szcze* 
panika nie znajduje uznania i idzie 


Interesował się 
Szczepanik rów* 
nież zagadnieniem 
filmu dźwiękowe“ 
go. Istnieje patent 
wydany Szczepani: 
kowi «we Wiedniu 
na fotoreprodukcję 
muzyczną. Byż to 
wówczas wniosek 
raczej teoretyczny, 
mimo, że obecnie 
fotoreprodukcja 
dźwięku powszech* 
nie jest w filmie 
stósowana. Patent 
Szczepanika z roku 
1915 opiewa na „e* 
lektronowy” sy: 
stem nagrania 
dźwięku. 


W zakresie zae 
gadnień filmu dźwiękowego znaczny 
postęp przedstawiają prace E. Biało: 
borskiego. Był on jednym z pierw* 
szych Polakówskinooperatorów na te: 
renie b. zaboru austriackiego. Już w 
roku 1912 zaproponował on fotografo- 
wanie głosu na taśmie filmowej oraz 
reprodukowanie zapisu fotofonicznego 
za pomocą komórki światłoczułej i 
przyrządu głośnikowego. W roku 
'1914 dokonał E. Biażoborski pierw: 
szych prób. Wybuch pierwszej woj* 
ny światowej spowodował zaniecha* 
nie dalszych prac na tym odcinku. 

Prawdopodobnie do szeregu pierw» 
szych Polakówskonstruktorów apara< 
tury zdjęciowej i projekcyjnej zali? 
czyć należy również fotografa A. Fe 
deckiego, który już w pierwszym o: 
kresie powstania kinematografii do* 
konywał w- Rosji zdjęć materiałów 
kronikarskich za pomocą specjalnego 
aparatu do. filmowania _wżasnej pro: 
dukcji. 

Do pionierów filmu należy również 
autor pierwszych w świecie filmów 
kukiełkowych Starewicz. W swoim 
czasie filmy kukiełkowe Starewicza 
cieszyły się wielką popularnością. 

W. Borkowski 
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Dien zwiedziły Związek Ra- 


konane, że rodzenie dzieci jest z 
wielkimi  boleściami związane i 
dlatego panicznie się tego mo- 
mentu obawiają. Sowieccy leka- 
rze starają sie przyszłe matki od 
tego lęku wyzwolić. Opierają się 
przy tym na teorii Pawłowa. 
Przez odpowiednie wyjaśnienia 
wywierają  uspakający wpływ 
na system nerwowy położnicy. 
Cztery tygodnie przed rozwiąza- 
niem zaczyna sie pacjentkę przez 
rozmowy i gawędy odnow'ednio 
nastawiać. Wyjaśnia się jej prze-- 
bieg rodzenia w _ najdrobniej= 
szych szczegółach tak, że w kry 
tycznym momencie, nie dozna= 
jąe nie, oprócz „nieprzyjemnegą 
uczucia”, może „współpracować 
z całą świadomością z lekarzem. 


Między nami jest kilka matek 
i przypominamy sobie dokładnie, 
że przeżywałyśmy jednak coś in- 
nego, niż „nieprzyjemne uczucie , 
Oczywiście przy wyjaśnieniach 
lekarki nasze twarze wyrażają 
takie same zdumienie, jakie od- 
malowałoby się na twarzach na- 
szych prababek, gdyby im ktoś 
opowiadał o liniach lotniczych 
Paryż — Nowy-Jork, 

Chodzimy, wzdłuż sal.. nadsłu- 
chujemy. Żadnego jeku. żadnego 
krzyku. 

Dyrektorka wyjaśnia. 

— Lekarze i cały personel jest 
wyszkolony na specjalnych kur- 
sach. Słowo ,.ból” zostało wykreś 
lone ze słownika szpitalnego. Me 
toda nasza jest wystarczająca 
i od lipca bieżącego roku zasto- 


sowana będzie we wś „ystkięki 
klinikach: położniczych Zaku 


Radzieckiego. 7 
Opuszezamy: gmach „kliniki w 
której ora N troske o zdro 
wie matki i dziecka na każdym 
kroku można zauważyć. Zdaje- 
my sobie z tego sprawe. że jest 
to tylko jedna z tego rodzaju bla 
cówek, jakich. niezliczone ilości 
rozsiane są w całym każ? r 

o | 


Aneddoti 


AUTOR „FARAONA“ I DZIECI ` 

Autor „Faraona“ i „Lalki“ Boles 
sław Prus (Aleksander Głowacki) ko` 
chat bardzo dzieci. Opowiadają, że 
kiedy w czasie wakacji przechadzał 
się po parku w Nałęczowie, miewał 
zawsze pełne kieszenie karmelków 
w papierkach. A jedną kieszeń miał 
umaślnie przedziurawioną i gubił 
karmelek po karmelku. Ciągnęła się 
za nim cała gromada dzieci, które 
podnosiły gubione karmelki. O ile 
które z nich podbiegało do Prusa wo 
łainc: „Proszę pana, pan zgubił kare 
melek“ — dostawało w nagrodę ca- 
łą garść» 


KASPROWICZ I GÓRAL 

Do obecnego na poczcie w Zako- 
panem, poety Jana Kasprowicza, 
zwrócił się pewien góral z prośbą o 
odczytanie listu, który właśnie przed 
chwila otrzymał. 

Kasprowicz jednak nie mógł tego 
listu w żaden sposób odczytać, gdyż 
tak niewyraźnie buł napisany. Góral 
czekał chwilę, - wreszcie zniecierpli- 
wiony zabrał list z rąk Kasprowicza 
z uwagą: 

— A dyć mogliście panocku od ra- 
zu pedzieć, że nie umiecie czytać $ 
nie zabierać czasu mnie i sobie. 
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\ 
W sprawach 
powie- 


wo, koneeni 

niecierpiących zwloki, 

— Pamiętaj o śledziach! — 
działa teściowa 


Racię mam, czy też nie 
odpowiedzcie Pe-Ka-Pe ? 
iałem jechać do Gdyni. Służbo- | i czekać cierpliwie!" 


Do kasy dobrnąłem w dwie minus 
ty po odejściu mego pociągu. 

Dokąd? — przerwała me roze 

myślania kasjerka. Spojrzałem na ze 


— Pokłoń się Hipolitom! Powiedz, | garek i bez słowa ruszyłem w stro= 
że wkrótce przyjadę! — rozkazała żo nę wyjścia z dworca. Wyjazd diabli 


na. 

Kiedy znalazłem się na dworcu — 
przystanałem "i przetarłem okulary. 
Przed kasami ogonki takie, jakby co 
najmniej wydawano tam po kuponie 
wełny gratis i po parze nylonów na 
dodatek. 

Westchnąłem głęboko, popatrzyłem 
na zegarek i stwierdziwszy, że do 
odejścia pociągu pozostaje mi bite i 
kopane pół godziny — statecznie za- 
jąłem miejsce w kolejce. „No, CÓŻ... 
> rozmyślałem smętnie — nikt lu- 


dziom nie zabroni jeździć... Niech so | 


bie jeżdżą na zdrowie! Każdy ma 
prawo! No tjakiś interes do załat- 
wienia!“ 

Tak było rzeczywiście. Ze stoją- 
cych przede mną osób — 9 jechało 
na grzyby;'3 na jagody, dwie z wi- 
zytą, jedna po jajka do zamieszka- 
łej na wst cioci, trzech panów z węd 
kami na ryby, a towarzystwo, zło- 
żone z 3 młodzieńców i 3 panienek 
— na sierpniową majówkę. Ktoś tam 
jeszcze jechał w jakichś sprawach 
służbowych. i 


Stałem cierpliwie. Wskazówki ze-- 


| wzięli. Sprawę niecierpiącą zwłoki 
„również, n 5 : 
U. wyjścia spotkałem osobriika w 
| kolejowym mundurze. i 
— Proszę pona — zagaiłem — czy 
ni: można otworzyć więcej kas? z 
— Nie... — pokręcił głową — Nie 
możną! > 
— A dlaczego? 
| — Bo wszystkie otwarte! Terdz, 
| widzi pan, lato, ludzie dużo jeżdżą... 
|  Zadumałem się. Nagle przypom- 
| niałem sobie o swej delegacji. 
— A czy nie można uruchomić ka- 
|su sprzedającej bilety JEDYNIE za 
| okazaniem delegacji służbowej? Albo 
! czy nie można zezwolić osobom, wy- 
jeżdżającym służbowo na nabycie 
letu poza kolejką? 
— Owszem, — zgodził się kolejarz 
— to można! 
5 Dlaczego więc się tego nie. czy= 
nt 
— A skąd ja mogę wiedzieć? => 


gara powoli, ale nieustannie szły na j} 
przód. Przez myśl mi przeszło, że | 
mogę się spóźnić na pociąg. A jecha | 
łem służbowo. Z delegacją. W spra- | 
wie, niecierpiącej zwłoki! } i 
Przezornie zarezerwowałem sobie 
miejsce w kolejce usiłowałem dostać 
się uo kasy w sposób niedozwolony, 
z boku. Zamiar ten spalił jednak na 
panerce, Przejrzano go w mig! 
>- — E, panie, za kolejką, za kolejką! 
Nie ma lipy! 
— Patrzcie-go, jak-mu się spieszy! ! w ogóle, nie zawracaj mi pan gło 
Czerwony, jak burak usiłowałem WY! 
się usprawiedliwić: Gdy zostałen, sam — długo się jesz 
— Wybaczcie państwo, ale ja na~- Cze. nad tym zastanawiałem, Ludzie 
prawdę... tego... muszę zdążyć... Służ jeżdżą — niech sobie jeżdżą na zdro 
bowo jadę å.. wie! — jeżdżą na grzyby, na maliny, 
— Każdy musi! Stoję tu już od pół- de krewnych, na wycieczki, na ryb= 
godziny! ki. bardzo pieknie! Ale są:i tacy, 
— Niech pan_nie zawraca głowy i Którzy jeżdżą służbowo, z.obowiązku! 
stanie w ogonku, bo zawezwiemy . Czy wobec nich nie należałoby za- 
strażnika! Pcha się przed innymi! "PROD Oc orh ulgę? Go Kolej sa- 
Zawstydzony i zrozpaczony zrezy- dzi © ium wniosku, nie będącym zre- 
gnowałem z otrzymania biletu droga "zta tulko moim wnioskiem, proszę 
nieformalną: Smętnie wróciłem na Kolei? 
sa paniomaawo "długiego ogona. Czy nie jest słuszny i celowy? 
w eczywiście medytowałem.— | _— Wcale niesłuszny! — i 
ludzie mają rację! Pcham się, wpro- | ła mi żona, gdy r i omg: N 
wadzam nieporządek, nie przestrze- na kwinte i oświadczyłem, że wy- 
gam przepisów! Przepisy przecież mó jazd, «diety, śledzie i kilka innych 
mią wyraźnie: do nabywania biletów spraw diabli wzięli — Bo powinie- 
poza kolejnością uprawnieni są tylko neś wstać o pół godziny wcześniej! 
ciężko poszkodowani tnwalidzi i mat Sądzę jednak, że tym razem nie 
ki z dziećmi! Trzeba więc milczeć ona, lecz JA mam rację. JUR 


